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Ceny ogłoszeni 
Przed tekstem Ł L l-a strona 40 Xi 
a w. m/m 1 tam. strona 8 lam, w 
akscis 40 1*4 nekrologi 29 gn swy-
Usafn* U gri stroną 10 Umów. dro
bna 12 gr. aa wyraz; dla poszaskujc-
•yoh pracy 10 gr.j aafmnlsJtM oglo-
ssania L20 zL| dla bezrobotn, 1 st. 
wcknzeoia dwukoiorowe o 50 proc. 
drożej! ogłoszenia zagraaiczot I 

trójkolorowa 9 100 proc. drotej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. - P. K. O. Nr. t » » t 9 . 

Po cząśdowem uruchomieniu banki 
w Niemczech Piorun zabił chłopca. 

Gwałtowna burza 
nad powiatem tureckim. 
Łódź, 17 lipca. W dniu wczorajszym, 

w godzinach popołudniowych, nad powia 
tern tureckim przeciągnęła 

gwałtowna burza, 
w czasie której piorun uderzył w dom 
Marianny Kuśrnicrkowej, zamieszkałej 
we wsi Konstantynów, gminy Piętno, za
bijając na miejscu siedzącego przy piecu 
8-letniego Romana Kuśmierka, oraz ra
niąc dwóch innych członków rodziny 
Kiumierkowej. 

Jednocześnie wybuchł pożar, który 
jednak sąsiedzi Kuśmierków zlikwido
wali w zarodku. 

Dwu rannych przewieziono do szpi
tala powiatowego w Turku 

Oryginalna katastrofa. 

Dr. Józef Rożniecki. 

rozpoczęty się ataki drobnych wkładców, na kasy Na zdkclu: Policja reguluje ruch. 

K R Y M I N A L N E PRZEKUPSTWA 
w czasie ostatnich wyborów 

przed sądem. 

Na ulicy Nowego Jorku wjechał wagon tramwajowy przez rozbita szybę do wnętrza maga
zynu. 

śmierci n i 
Spacer na dziedzińcu więziennym 

Z O C Z Y M A P O D F U C H M Ę T E M I O D PŁACZU 
może przedsta' 

Bytłjtoszcz, 18,7. (Od wł. kor.) — W 
ubiegłym roku władze zarządziły aresz
towanie za nielegalną akcję wyborczą 
ośmiu wybitnych działaczy niemieckich 
w Wejherowie, między innymi prezesa 
mieckiego biura sejmowego Kurta 
Knabcgo, byłego posła nauczyciela Artu 

ra Tetullffsktego 1 Jego syna Alfonsa oraz 
kupca Juchecktego. 

Obecnie wszyscy oni otrzymali akt 
oskarżenia zarzucający im kryminalne 
przekupstwa^ w czasie ostatnich wybo
rów na rzccziisry.niemieckiej. 

Strzat w Łazienkach Królewskich. 
Warszawa, 18 lipca. (Od wł. kor.) — 

Publiczność w Łazienkach Królewskich 
byja wczoraj świadkiem samobójstwa, 
które popełnił 

inżynier wileński 
Szymon Nabclski. Desperat długo prze
chadzał się po głównej alei, spacerując 
na małej,przestrzeni tam i zpowrotem. 

W pewnej chwili, gdy w najbliższem 
sąsiedztwie nie było nikogo, inżynier 

wyjął rewolwer 
i włożywszy wylot lufy w usta, pocią
gnął za cyngiel. Inżynier Ncbelski po 
strzale zwalił się nieprzytomny na zie
mię. 

Po przewiezieniu do szpitala desperat 
zmarł, 

nic odzyskawszy przytomności. Inżynier 
Ncbelski miał lat 56 i jak ustalono, nie
dawno przybył z Wilna do Warszawy. 

wicewojewoda łódzki, został; mianowany 
wojewodą lwowskim. / 

\,* . .tu. /»--- * 
Dr. Józef BoTesław froznifeckT urodził 

słę w 1890 roku w Kijowie. Gimnazjum u-
kończył w Małopolsce Wschodniej. 

W 1914 roku wstąpił do Legionów, w 
których przebył całą kampanię wojenną, 
a następnie W wojsku polskiem ukończył 
Wyższą Szkołę Wojenną. W okresie po
wojennym ukończył dr. Rożniecki słudja 
prawnicze na uniwersytecie Jana Kazi
mierza we Lwow'e z tytułem doktora 
praw. W wojsku dr. Rożniecki posiadał 
tytuł majora dyplomowanego-

M a n j n a r z e p o l s c i ] u O j c a S w . 
Błogosławieństwo apostolskie dla „Iskry" 

Rzym, 1S.7. — Wczoraj przybyła do 
Rzymu delegacja załogi „ Iskry" z ko
mandorem okrętu na czele. 

Na dworcu marynarze powitani zo
stali przez 

przedstawicieli ambasady polskiej. 
Komendant „ Iskry" wraz z delegacją 

oficerów, podchorążych i marynarzy 
Przyjęty był na audjencji u Ojca Św.. — 
I MIS Xi udzielił apostolskiego błogosla-
wienstwa członkom delegacji, statkowi 
„Iskrze-4 oraz całej Polsce. 

Z ramienia ambasady polskiej przy 
Watykanie towarzyszył delegacji sekre
tarz ambasady Leon Siemiradzki. Na
siennie marynarze polscy złożyli wieniec 
na grobie Nieznanego Żołnierza i byli 
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Kombi nacje trzech dyrektorów 
Grudziądz, 18. 7. (Od wł. kor.) — Ale 

r a zarządców największej fabryki gumo
w i w Polsce zatacza coraz szersze krę-
H'. Wczoraj uwięzionv został trzeci dy
rektor brat Samuela Heilperina. Oszuści 
nałożyli swego czasu 

własna Kraie „Sica'*, 
ięstwie LichtensztaTi, gdzie podatki 

przyjęci przez 
ministra marynarki włoskiej 

Sirianniego. 

przybyli do Warszawy. 
Warszawa, 18. 7. — W dniu wczoraj 

szym przybyli do Warszawy dwaj wybit
ni goście amerykańscy. Są to: słynny lot! 
n'k amerykański kpt. Corsi, uczestnik 
walk na fruńcie bolszewickim w r. 1920 
1 członek chlubnie zapisanej w dziejach 
walk amerykańskiej „Eskadry Kościusz
kowskiej'' oraz zn?ny amerykański pl-
sarz-Uerat prof. Thomson, którzy przy
byli ci'o Pol cki celem zebrania materia
łów do książki, jaką zamierzają napisać 
o naszym kraju. 

Goście amerykańscy zabaw-ą w Pol
sce około 6 tygodni. 

Warszawa, 18 lipca. Wczoraj po skoń
czonej o godzince 6-cj wieczorem roz
prawie, po naradzie trybunału sądzące
go powzięta została decyzja mocą któ
rej major dyplomowany Demkowski ska 
zany został 

na karę śmierci. 
Na ogłoszenie wyroku trybunałowi zosta 
je czasu do poniedziałku do godziny 10 
rano. W myśl ustawy wyrdk sądu doraź 
nego musi być w ciągu trzech godzin 0-
głoszony, o ile to nie nastąpi, spraiwa 
automatycznie 
przechodzi do postępowania zwykłego. 
Ton sam los czeka sprawę w wypadku 
niejednomyślności sędziów. Wyrok na 
majora Demkowskiego musi być zattwier 
dzony przez szefa szitabu głównego jako 
właściwego dowódcę, poczerń naczelny 

prokurator wojskowy 
wić skazańca 
do łaski Prezydenta Rzeczypospolitej 

z odpowiednim wnioskiem pierwszego 
wiceministra spraw wojskowych. W 
dniu wczorajszym po skończonej roz
prawie na dtziedzińcu więziennym uka
zała się sylwetka skarżonego, który 

pełen rezygnacji 
kroczył pod eskortą. Dernkowski Jesi 
przystojnym brunetem, średniego wzro1 

stu. Oskarżony rozmawiał z eskortują
cymi go żandarmami: 

Na Uwarzy jego malowała sie roz
pacz, uszy 1 twarz były czerwone ze 
zdenerwowania, a oczy podpuchnięte —• 
zapewne od płaczu. Po kilku minutach 
Demkowskiego zamknięto w celi. 

M o w i e 5-iii urzędników Kasy Chorych 
za malwersacje p ieniężne. 

Toruń. 18.7. (Od wł. koT.) — Z pole
cenia prokuratora policja aresztowała 
wczoraj pięciu urzędników Kasy Cho
rych 

w Toruniu 
z kasjerem Raczyńskim na czele. Aresz
towani stoją pod zarzutem popełnianych 

nadużyć przekraczających sumę 50 ty
sięcy złotych. Pod wieczór do Torunia 
przybyła komisja rewizyjna urzędu kon
troli ubezpieczeń, która przeprowadza 
szczegółowe 

badania ksiąg 
toruńskiej Kasy Chorych. 

— opóźn ione . 
Warszawa, 18. 7. — Odbywający raid f wać na lotnisku w Warszawie, wskutek 

propagandowy dookoła Europy lotnicy | niepomyślnych warunków atmosferycz 
irancuscy, którzy -w dniu 17 b. m. w go
dzinach popołudniowych mieli wylądo-

N a ratunek Niemcem 

S a najmniejsze: zakupywali on' tam kau 
czuk angielski o 50 proc. drożej od ce:. 
^Ynkowych. Oszukańcze placówki Pe-

e"pe znajdowały się również w Sswaj-
c f n i 1 w Malbnrdu — Prusach Wschod
nich, • 

nych 1 burzy, jaka ich spotkała na trasii 
Ich raidu na północy, 

zmuszeni byli przerwać lot. 
Lotinicy francuscy spodziewani są w 

Warszawie w sobotę lub niedzielę, tj. w 
dnu 18 lub 19 b. m. 

Aresztowanie 
Henryka Powelskiego 
dyrektora budowlanej kasy 

oszczędnościowej 
w Katowicach 

Katowice, 18. 7. (Od wł. kor.J _ Wy 
wiadowcy policji śledczej aresztowali w 
majątku Pradła około Ząbkowic ukrywa 
jącego się 

Henryka Otto Powelskiego, 
dyrektora Budowlanej Kasy Oszczędno* 
ci i Pożyczkowej w Katowicach. Powcł-
ski odwieziony został do Katowic 1 odda
ny do dyspozycji władz sądowych. 

W dniu dzisiejszym będzie on J>rzesłti 
bany przez sędziego śledczego, do ktć» 
ego zgłaszają się codziennie 

dziesiątki poszkodowanych osób. 
Wszystkie akta Kasy Budowlanej został"/ 
przewiezione już do sądu, gdzie są bada* 
ne przez sędziego 1 ekspertów. 

O&Utr.e. :wyipadJci sprowa U..'/ l<czne konfe ;e3:je. U </#»y kamclecz Bru-; r»t, po środku fran ctiskle min. spr. m ^ r . na Oual d'Orsav gdzie dziś 
toczy sit ełakaw. konierencia: n dołu premjer tav«J, Z prawau Henderson do pnybyot. do PATA;** 
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Dziecko i \ wcem pogrzebane. 
Tragiczna ś m i e r ć 8 - m i o ! e t n i e g o chłopca. 

jT" Nr. 194 

Wilłjo, 18. 7. — Stary cmentarz przy 
ulicv Dobrej Rady stał się w dniu wczo-
ajs^yra miejscem niezwykle tragicznego 
wypadku. 

W godzinach poobiednich na cmenta 
•zii bawiła się 

gromadka dzieci. 
Jako miejsce dla zabaw dzieci obrały so 
bie stary, głęboki dół -\a un?e którego °" 
rządziły zabawę. 

w?;rótce wszystkie dzieci «/yszły z do 
\v poz. r! v w ri'm jedynie R-lerni Janek 
Witr 

\ nej chwili z nieustalonych nar« 
ile . -ów nastąpiło osunięcie się wici 

kich zwałów ziemi, które w okamgnieniu 
pogrzebały znajdującego się 

na dnie chłopaka. 
Przestraszone dzieci momentalnie »ę 

rozpierzchły. Na miejscu wypadku pozo 
stała jedynie rezra biie płacząca siostra 
żywcem pogr^ebane^o-

Płacziącą dziewczynkę zauważyli prze 
cbodnic, która opowteclz\<ła o wypadku. 

Przychodne natychmiast zaczęli odko 
pywać dół. OkazaU, sie, że zwały przesu 
wającej się ziemi przesunęły nieszczęśll. 
wego chłopca do sąsiedniego dołu i zanim 
go odkopano. 

już nie iył. 

Cztery gospodarstwa w płomid* 
Ogółem ogień strawił 17 budynków. 

Q prezent anci Fidacu 

Piotrków, 18 lipca. Ubiegłej nocy we 
wisi Trzepniec, gminy Pęczno. w powie
cie piotrkowskim wybuchł pożar w za
grodzi* niejakiego Wojciecha Lewiń
skiego. Ogień powodowany silnym wia
trem przerzucił się niebawem na 

trzy sąsiednie gospod: aiwa: 
Antoniego Szczepańskiego, Jana Kwiat
kowskiego i Jana Wojtka. Mimo ener-

Napad na śpiącego woźnicę. 
Papieros" ł u p e m z łoczyńców. 

Piotrków, 18 lipca. W dniu wczoraj
szym około godziny 12 w nocy na od-
:\ńkvi szosy piotrków — Bełchatów nic 
a • ryci dotąd sprawcy 

obrabowali wóz. 
Woźnica, niejaki Bolesław Mrozik spał 
n ck •'ts napadu. Złoczyńcy skra-Jli kir 

ka skrzyń wyrobów tytoniowych ogól 
nej wartości 3540 złotych. Skradzione 
wyroby tytoniowe stanowiły własność 
kupca bełchatow,skiego Kaderskiego. 

Na ślad sprawców kradzieży dotąd 
nie natrafiono. 

Trzy marki za jednego złotego. 

cza 
dv. 

:oszcz, 18 lipca. Przybyli w dniu 
zym do Bygd.iszczy maszyniści 
;torzy kolejowi obsługujący p o 
rsujące miedzy Piła. i Bydgosz-
viadali, oraz pokazywali dowo
lnie nabywali od tamtejszej lud 

p.jrki nic; ...kie za jcdrn*o zło

tego. Ludność graniczna po stronie nie-
mleck :ej 

objęta panika Inflacyjną 
wyzbywa s;e za ws/.olką cen? marek, 
sprzed a i.u* ie za bezcen, aby tylko wejść 
w posiadanie wartościowej walutty pol-
^ i\ * * * i *• 

V * y i * w. i. 

Z Wilna donoszą: 

i zbiornika z benzyną. 
Dwaj robotnicy ranni 

Wczor 
il ley Sta 
fcześl lw 
wał clężk 

popar 
Podczas i 
przyczyn. 
go zbioru i 

jzorem u, barn i przy 
I td j nic-
spowodo-

dwóch • ; : 1 «'»w. 
iit z nieustalonych narazić 
stopił nagły wybuci. du/c-

_ /. benzyną. 
Wskutek 'ybiiclni zostali ciężko p o 

marzeni administrator garbarni Szymon 

Piętn k i Antofll Zajączkowski .Tarta
ki 30). Zwab ;t ni detonacją wybufchu ro
botnicy pra u V w sąsiednim budynku 
natychmła zerwali pogotowie ratun 
leowe, która PO udzieleniu doraźnej po
mocy, przi.wiozło ofiary wybuchu do 
szpitala św, Jakóba. 

Powiadomione władze śledcze wdro
żyły dochodzenie celem ustalenia po
wód u wybuchu. 

o-o-o—— 

gicznej akcji ratunkowej wszystkie za
grody spłonęły doszczętnie. Straty wy
noszą kilkadziesiąt tysięcy złotych. Ogó 
łem spaliły się 4 domy mieszkalne, 9 
obór oraz 4 stodoły. Inwentarz żywy 
zdołano jednak wyratować. Przyczyny 
pożaru narazie nieustaiono. Dochodze
nie w tym kierunku prowadzi komenda 
policji powiatowej w Piotrkowie. 

Nr. 19 

I 

rozpędziły walczących wieśniaków. 
Wilno, 18.7. — Pomiędzy mieszkańca 

mi wsi Duie i Małe Zabłocie wynikła 
krwawa bójka o łąkę graniczną. Gro-
iiu.dy chłopów z jednej I drugie! wsi, u-
zbrojone w kosy i siekiery st t f ty się 

na sporne] łące. 
W wyniku krwawej rozprawy jedne 

mu z włościan przecięto szczękę, dru
giemu zaś odcięto nogi. Kilkanaście o-
sób zostało bardzo ciężko rannych. 

Na miejsce wypadku przybyła rezer
wa p. p., której udało się przy pomocy 
^'aiów łzawiących Mikę zlikwidować. 

na terytorium poiskiem. 
Chrzanów, 18.7. — Niezwykle cieka-| którzy wsiedli do samolotu 1 odlecieli 

wy. a zarazem tajemniczy wypadek za-1 nim w stronę granicy czeskiej. 
szedł w Bobrku pow. Chrzanów. 

Mianowicie, na łąkach tej gminy wy
lądował w godzinach wieczornych pry
watny samolot czeski, jednopłatowiec 
„Baca" i przez dłuższą chwilę oczeki
wał na kogoś. Po pewnym czasie na
deszło 

S Jakichś osobników. 

Lądowanie samolotu mieli ułatwić 
miejscowi pasterze, którzy w celach or
ientacyjnych zapalili 

ogień na tace. 
Szczegóły tej tajemniczej wizyty ob

cego samolotu na terytorium poiskiem, 
ze względu na toczące się śledztwo, trzy 
mane są na razie w tajemnicy 

TRABA POWIETRZNA 
zmiot ła całą wieś . 

Wilno, 18.7. — WozoraJ wieczorem i'rannych. 

Wyczerpani więźniowie 
dobrowolnie zakończyli głodówkę. 

• r * ' •wmrtn* w vw I W I A J I V i i i I 

ubiegłej nocy szalała nad terenem pow. 
Słonimskiego trąba powietrzna, która 
zniosła dosłownie i powierzchni ziemi 
wieś Szydłowlce, zniszczyła 12 zabudo
wań. Kilkadziesiąt osób zostało ciężko 

znisz-Grad, który następnie spadł, 
czył doszczętnie zbiory. 

12 owiec 
zostało zabitycli od uderzeni* grudek 
gradu. 

Kuropatwy przyczyną nieszczęścia. 
Stopa odcięta kosą. 

Łódź, 18 lipca. W dniu wczorajszym, I wśród których uwijał się 8-Ietni chłopiec 
.w godzinach popołudniowych, we wsi 1 Ignacy Wejman. Chłopiec w pewnej 

Z Wilna donoszą: 
Trwająca od 9 dni głodówka więź

niów politycznych w więzieniu na Łu-
kiszkaci, w dniu wczorajszym 

ostała zlikwidowana. 

Aranżerami głodówki byli działacze 
komunistyczni, którzy otrzymali polece
nie wywołania demonstracji wśród wleź 
niów politycznych w związku z przypa
dającym „Dniem głodnych". 

we wsi 
Janowek. gminy Buczek, w powiecie 
łódzkim, wydarzył sie tragiczny wypa-
dc%. W polu pracowało kilku kosiarzy, 

NIEODWOŁALNIE OSTATNIE 5 DNI! 

Demonstracja fa Jednak nie udała się 
gdyż wyczerpani więźniowie dobrowol
nie zakończyli głodówkę, prosząc o do
starczenie im jedzenia. 

Piotrkowska 56 
przybyła największa XX 

wieku zagadka 

ŻYWY CZŁOWIEK ATLAS 
.Amhrofio" 2 miljłrdy |0al w eiele 

S s n si«ia I to nfa t t f ! 
H « . V o l e t t a , 

urodi. bez rąk I nó̂  
Człowiek bez rąk , 

wy'.: ws.-«'uą pracę no 
Czynne od 11 r. do 11 w. 

W s t ę p 5 0 $ j r -

Dr. med. 

M e i c h e r 
Specjalista chorób .kornych 

I w e n e r y c z n y c h . 
LccsoU djatarmja,. Elaktroterapia. 

u l . P o ł u d n i o w a Nr . 2St 

ta l . 201—93. 
Przrimu|« od 8—11 rano t od 3—9 wlecz 

w nladziala od 9— 1 p. p. 
Dla nleafcznotnycB casy >c*nic . 

Ignacy Wejman. Chłopiec w 
chwili zauważył młode kuropatwy, za 
któremi pobiegł w zboże. Żniwiarze za
pomnieli o chłopcu i zajęli się pracą. W 
pewnym momencie rozległ się przera
źliwy krzyk dziecka. Jak się okazało, 8-
letni chłopiec wracając z młodeml kuro
patwami w czapce znalazł sie w obrę
bie wieśniaków koszących iyto, % któ
rych jeden obciął chłopcu 

kosą stopę lewe] nogi. 
Ciężko okaleczonego chłopca prze

wieziono do szpitala. 

Katowice. 18 lipca. Wojewoda śląsfl 
Grażyński udekorował krzyżem komari 
dorskim „Polski Odrodzonej" prezesi 
Fidac'u pułk. Radossav!asewlcza 1 gene. 
rafa Pontusa (Belgja), oraz krzyżami oi 
cerskimi: wiceprezesa Fidac'u adwoka! 
ta Levecue, pułk. Walthnana (Anglja) 
gen. Verneza (Belgja). 

Reprezentaci światowego Fidacu byt 
li na śniadaniu u Prezydenta Mościckie 
go w Wiśle, poczem w nocy odjechali di 
Gdyni. 

Zdarzenia I wypadki 
ubiegłejdoby. 

(—) Podczas obchodu terenów Watyicam 
fandarmJ znaieflt w lewem skrzydle bazyliki 
św. Piotra żelazną puszkę. Pode|rzewa]ąc, Ił 
Jost to bomba, przynieśli ją do komendanta stra 
ty watykańskiej. 

Komendant kazał bombę umieścić na środki 
widkleR • placu, aby ją następnie oddać fachow
com pirotechnikom do zbadania. W pewni odt 
legfośot od puszki ustawiono posterunek. 

Pólno w nocy budynkami Watykanu wstrzą 
snęła gwałtowna detortacła. Okazało się, te wy 
buchta umieszczona na placu bomba, która wido
cznie zaopatrzona była w mechanizm zegarowy 

Na szczęścia wybuch nie pociągną! za sob( 
żadnych ofiar w ludziach. 

(—) Pociąg robotniczy przychodzący do Odj 
nl ze Str/i Melina, zderzy! sie na dworcu gdyfi 
sklm tuz przed tamą stacją t manewrującym pai 
rwozerr. 

Oba parowozy, wagon bagażowy t Jeden wa. 
gon i klasy uległy stmaksnlu. 

(—) Minister spraw u granicznych Zaleskt 
na wezwanie premjora Prystora przerw nł urlol 
wypoczynkowy t wrócił do Warszawy. 

(—) Teatrzyk rewjowy „Ananas", swrrikrilet) 
mocą carządzanta komtaarjatu rządu, otrzymał 
pozwolenie na wznowienie swej dzCafalmoścl oi 
dnła dzisiejszego. 

(—) Konferencja londyńska ma uchwalić dli 
Niemiec poiyczfcc w kwocie pól mtljarda dola. 
rów. Pożyczka ma być rozpisana na dziesięć 
lat t kontrolowana przei l ig* Narodów; cła 1 
wszelkie wpływy Rzeszy bedą ttanowłty gwi-
rancję. 

(—) Wczoraj przy ul. MlpotecmeJ nr. 6 w ślu 
sarni wybuchł acetylen. Zabity został śfciuri 
lS-letnU Brunon Fota, zameazkaty w, Probosz
cza wicach pod Zgierzem. 

(—) Wczoraj w Lodit rrrtaly miejsca zajścia 
kormmlsyczna. Wywrotowcy rozbili 1 zdcmoio 
wali kilka słdepów. Na Placu Wolności pdtcji 
łum rozproszyła. Aresztowano kilka osób. 

hrzjM eUŝ rynieDfów zi zdrowiem! 
Nie dajclt ale aa sie 
Ineege reekeaie tównlS 

w elągp dala , 
T«k»« łAlUłEJlCsnU, •ertpjrewtf.e 

dokrajo namdwld 
OŁŁÂ  

te aurka WTprókAwaaa 
lalątlrAw Ut. 

WLNERu HA 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 ran- do 8 wtaczAr, od 
11—12 i 2—3 przyjmuje kobieta Itkan 
w niedziele , święta od 9—2 pp. 

Leczenie ct-orób 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

PORADA 3 zł. 

Dr. J. M A D E Ł 
AkuBzttrja choroby kolii.-ce 

godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
Pomorska Nr. 7 tel. 127-S4. 

Dr. HEŁŁER 
Specjalista chorób skórnych 

I WENERYCZNYCH. 
U L NAWROT Nr. Tcl. 179-89. 
Prryjmi !e do 10 'ano 14 — 8 wlecz. 

W m.Mele li — i w> pot. Panie 4 — Ł 
P'a ..lezamołnycb CFNV LFCZNIC 

D r . med. Różaner 
Sptejalinta rhorób akóroych, 'w.n.rytinych 

i moezoplciowycb 
ELEKTKOTERAP.IA. 

BL Narutowicza ». tel. 128 * 98. (Dzielna) 
Prły|ma|e od g. 8—10 rano I od 5—8 po pol. 

Oddzielna poczekalnia dla Pad. 

Majątek Polaka pod chińską opieką. 
Poszukiwanie spadkobierców. 

Dnia 6 września 1928 r. zmarł w Cha 
roinie (Chiny) pułkownik Alfons Feliks 
Iwaszkiewicz , rodzony brat generała 
Iwaszkku! za, słynnego obrońcy Lwo
wa. $. p. pułkownik Iwaszkiewicz po
zostawił majątek w Charbinie na przed
mieściu Gondatiewka. przy ul. Rumuń
skiej 1. 21. Sad ohiński wziął ten mają
tek 

pod swola opiekę, 
ako „sprawę Nr. 124 litera „sun" 19 ro

ku RzpliteJ Chińskiej" 1 obecnie wzywa 
spadkobierców, ażeby zgłosili swe pra
wa do majątku. Poniewał wiemy, te v 
Polsce pozostaje przy tyciu siostra i. p 
zmarłego, a może jeszoze 1 inni krewni 
jest więc wskazane, aby zgłosili swe pra 
wa. Uczynić to powinni najpóźniej d« 
1 czerwca 1932 roku. W przeciwnym 
razie majątek przechodni w posiadanie 
rządu chińskiego-

•• 

Ur. med. 

I I . LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

I moezoplciowycb. 
Ul. Cegielniami Nr. 7. Tal . 141 - 83. 
(według starej numeracji, ul. Cetielnlana 43). 

Przyjmuje 8 — 10. 12 — 2 I 5 — 8 w niedziele 
1 święta 9—11 raio. 

Ola pad oddzielna poczekalnia. 

Prywatne 
Pogotowie Lekarsk ie 

e 12-333 
T E L E F O N : * w w w 

Udziela jutelcei pomocy lekarskiej we -«sielkich \ 
wypadkach nagłych o każdej porze c,-i!a i necy 
Lekarska pomoc akuszeryioo - kolojjiczna 

Dr. med. 

<ONSTANTYNOWSKA 9. TeL 127-81 
Specjillsta chorób uszu. nosa gardle I płuc. 

Przylmi.> od !2 — 2 I 8 - 7. 
Od 10—11 I od ?—3 w Lecznicy, Zgierska 17 

D r . m e d . 
MARKOWICZOWI 
eborób wenerycznych, łkóry i etosów 

przeprowadziła r ię 
— na ul . Zawadzką 14. — 

Tel, 166-33. 
Przyjm. od 9 do U rano 1 3 - 8 wleci. 

Ogłoszenia drobne. 
LÓDZ, AL. KOŚC11SZKI 27, teL 141-01. biuro 
.Polruch" poszukuje — poleca, gospodarstwa, 
domy, wiie, place, lokale, parcele, mieszkania, 
pokoje umeblowane. 

5-ietni chłopiec poparzony kwasem solnym. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

UBIORY męskie, damskie, obu*'je. swetry na 
wypłatę, nl. Piotrkowska ar. 37, III wejście, 
I piętro. 

SPRZEDAM dom drewniany, 11 m'eszkai t 
1 skład węgla. Ul Małopolska 13 u gospodaraa. 
1 1 B Ę H 0 * m m ^ m ^ m * m m m m K m ^ ^ m m m ^ m m i m * ^ m ^ ^ ^ m ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Or. med. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyimuje od I — 3 pop. I 6 — 8.30 wiccz. 

W niedzielę i święta od 9 — 12 w pot. 

Niewiaźski 
p o w r ó c i ł 

ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 
Cheruby skórne, weneryczne I moczoplclowe-

Naśwletlanle lampa kwarcową. 
Przyjmuje od 8 — II i od 5 — 6 po -I. 
W Dled ziele 1 święta od 9 — 1 przed pol, 

Dla oad oddzielna ooczekaiols. 

WCK?EL Teodora Wilka an sumę zl. 200 (blan 
Bo] zaginął. 

Łódź, 18. 7. — W dniu wczorajszym 
w godzinach wieczornych przy zbiegu u-
lic Nowowiejskiej t Północnej został prze 
jechany przez taksówkę 10-letni Lejzot 
Herszmsn, tyn studniarza, zaroieazka-
łego przy ulicy Cejfielnianej 2. Chłoptec 
odniósł deżkle okaleczenia ciała. Prze. 
wieziono go do szpitala. 

» * » 
W podwórzu przy ulicy Wysokiej 33 

został pobity przez nieznanych sprawców 
25-letni Antoni Pienfek, bezrobotny, za
mieszkały w tymże domu 

Picnlek odniósł rany obu rąk. 
Pomocy udzielił mu lekarz miejskiego 

pogotowia ratunkowego-
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Przed domem przy ulicy Wolborskte^ 
nr, 32 spadła z wosu 

butla kwasu solnego. 
który poparz\ł dotkliwie stoî ceijo obok 
5-letniego RuV;na Retpgiewlcza, zamieii 
kałego w tymże domu. 

Ofiarę wypadku przewieziono do •*fpi 
tala. 

Na ulicy Drewnowskiej w bójce od
niósł szereg tłuczonych ran głowy 27-Iet 
ni ArnoM Belkę, niewiadomego mtejsen 
zamieszkania. 

OHarze bójki udzielił pomocy lekan 
pogotowia ratunkowego-

Zjazd wychowanków dwóch szkół 
w Kaliszu. 

A BR AM JAKÓB PIOTRKOWSKI, Lodź, Zakat 
na 40, zgubił kwit kaucyjny oa 15 •!., wydany 
w Dektrownl Łódzkiej. 

PRACOWITA, uczciwa służąca, umiejąca dob
rze gotować, potrzebna natychmiast. Wiado
mość: Bałucki Rynek 3, piekarnia. 

WŁADYSŁAW KACPRZAK, zamieszkały we 
wsi Ooltee, gm. Poddębice zgr.bil książeczkę 
wojskowa wvdeaa dtom P. K. U. Kutno. 

W dniach 26 i 27 września b. r. odbę
dzie się w Kaliszu z okazji 25-lecia Kalis 
klej Szkoły Handlowej, obecnego pań
stwowego gimnazjum im. T. Kościuszki, 

ogólny zjazd 
byłych wychowańców powyższych 
szkól. W zjeździe wezmą również udział 
b. wychowanki żeńskiej szkoły handlo
wej. Protektorat nad zjazdem przyjął 
biskup sandomierski ks. Włodzimierz Ja 
slński, współzałożyciel 1 pierwszy pre
fekt szkoły. 

Komitet organizacyjny dokłada wszel 
kich starań, aby zjazd wypadł jak naj
liczniej. W tym celu wysyła kwestio? 

narjusze i zawiadomienia do wszystkich 
uczestników, których adresy udało sie 
ustalić. Poza tern w zjeździe przyjmą u-
dział członkowie b. Rady Opiekuńczej f 
Komitetu l.nmrcy, dyrektorowi: >r.tz pro 
fesorowie 1 szereg zaproszonych gości 
Wszelkich Informacyj w sprawie zjazdu 
udziela oraz wydaje kwestjonarjusze ko
mitet zjazdu w Kaliszu, gimnazjum pań
stwowe im. T. Kościuszki. Uczestnl 
kom zjazdu przysługiwać będą 

wysokie ulgi kolejowe, 
jak również będą przygotowane kwa
tery, 
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W i e ś w c e s a t r u i a s s a i a s 
NafcicłtSK^ szals^telc Frewicfi-

Wrażenia z podróży. Angouleme, w Upcu. 
Po zwiedzeniu wystawy kolonjalnej, 

po szalonym ruchu i zgiełku stolicy, róż-
nobarwnośd wrażeń, postanowiłem 
zwiedzić nieznane mi dotąd kąpiele mor
skie w Arcachon, pod Atlantykiem, i zu 
pełnie przypadkowo zboczyłem z drogi, 
zatrzymując się Angouleme. 

Jest to miejscowość, która dotąd nie 
figuruje na żadnej marszrucie turystycz 
nej, ale tembardziej właśnie uderzyło 
runie spokojne piękno tego miasta połud 

ciszy i ogromnej prostoty, która jakby 
błogą zasłoną spada na nerwy wyczer
pane mnogością wrażeń w gwarnej sto
licy. 

I gdzież znajdzie się jeszcze drugie 
miasto na św'ecie. gazie na placu pu
blicznym, jak tutaj na placu Deaulieu, 
zobaczy się stogi siana? 

irzewajac, II dniowej prowincji francuskiej, 
endanta strał 

IŁ tu irodki 
idać (achów 
W pewnj od 
tmek. 
kanu wstrza 
O sic, te wy 
, która wtdo» 
m zeearnwy 
tnąl za aob' 

Zaleca się każdemu turyście, mające 
nut czas na spokojne zwiedzenie Francji, 
zajrzeć do tego cichego zakątka, choćby 
i •> to, aby przespacerować się po Jardin 

zacy do Odj 
WOTCU i£i] vń 

trującym p«. 

' ! Jeden w* 

eh Zaleskt 
narwał urlol 
iwy. 
', iMnkrietJ 
ii, otrzymał 
tafainośd rxl 
ichiwltć dli 

rt (miejskim parku, nazwanym „Zie 
v Ogród"), 

ardin Vert wieńczy Angouleme. 
ąc nad miastem. Słusznie nazwać 

.na ten park oazą w której rozgry-
się cząstka spokojnego 

żyda prowincjonalnego: 
ławkach Jego przesiadują drobni ren-
/v w pantoflach i płóciennych ma-
• arkach, starsze panie po wyjściu z 
ciola zatracają się tutaj w nieskoń-
'iiych opowieściach o różnych drob-
;h 1 krótkich sprawach, emerytowani 
ijacy przyglądają się melancholijnie 

t :atwle, bawiącej się w piasku pod opie 
I i piastunek. 

lardin Vcrt Jest cudownym parkiem 
n Jfitgich, prostych alejach, gdzie snot-
1 lć można sarny o lękliwem spojrzeniu. 

Samo miasto rozciąga się pomiędzy 
tvin parkiem, położonym przy południo
wymi wale miejskim i halami targowemi 

uardadcu] 2 Praciwnej s t r o n y . 
na AOttitt Te n a , e t a r K ° w e s ^ najpiękniejsze we 
idów eta I ^ r a n c i | - Wznoszą się na wysoko położo-
owłły rwa- n y m P ' a c u - d° którego zewsząd prowa

dzą drogi z miasta. Z tego wzniesienia, 
nr 6 w aio rozłożonego tarasami, otwiera się pięk-

atał #uur> v y w i c ' ° ' { n a r^ckę Charonte z topolami 
włoskiem! na wybrzeżu, oraz na oba 
dworce miejskie: Państwowy 1 Orle
ański. 

Czytałem kiedyś napofy Ironiczny 
opis Angouleme. skreślony przez znane
go publicystę francuskiego. Głosił: 

„Argouleme słynne jest ze swej wspa
niałej katedry w stylu czystoromańskim 
ze swego Pałacu Sprawiedliwości, jak 
.wszędzie — nowogreckiego stylu, ratu
sza—w stylu Odrodzenia i gmachu pocz 
towego. czysto republikańskiego. Głów
ne jej ulice: de Pćrigueux — oraz arterjo 

próaowa»ą arystokratyczna i dc Beaulieu — handlo 
Uttaw Uk. wa. Kawiarnia jej de La l'nix, na wzór 

paryskiej tejże nazwy, służy, miejscem 
spotkań kwiatu garnizonu I dam, 

a w końcu jedyny zakład kąpielowy sta-
• nowi chlubę miasta". 

* • • » • ! • ' Angouleme jest miastem przcślicz-
, nem w prowincji, obfitującej w najpick-
j niejsze brzoskwinie i najbardziej soczy

ste gruszki we Francji, najstarszy i naj
słynniejszy alkohol na świecie, najlepsze 
trufle i pasztety, najświeższe ryby i naj
przedniejsze ostrygi. 

Angouleme jest pięknem miastem nie 
dla swego bulwaru Thiersa i alei Gam-
betty, ani z powodu posągu Camofa dłu 
ta miejscowego rzeźbiarza, aile dla swej 

- r/ v ^ * i & %s tL4 %A JL %m JL • e • 

^ • ^ & i k z a rewia w o j s k koUmlŁlriyth. 

' Wspomnienie' o Valentinie 
żyje jeszcze w pamięci . l u d z k i e j . . . 

Minęło już kilka lat od śmierci najpo
pularniejszego tfwlflT Wn*< t-T.-1-t...i. 

święto narodowe Rzeczypospolitej 
Francuskiej — rocznica zburzenia Ba-
stylji — było obchodzone z niczw rykłym 
przepychem. 

Tradycyjna defilada wojska została 
uzupełniona w tym roku rewją francus
kich 

wojsk kolonialnych 
tak czasów obecnych jak i przed kilku
nastu i kilkudziesięciu laty. Paryźanie 
więc mieli możność oglądania unifor
mów i organizacji wojsk fraticuskich z 
czasów podbojów Algieru i Tunisu, 
przed stu iaty, wojny francusko - chiń
sk ie j ^ przed 40-tu laty oraz z szeregu 
innych wypraw, w których brała 

udział armia francuska. * 
To też rcwja tegoroczna była prze-

lądcm mundurów i ekwipunku od po
czątku w. X V I I aż do naszych dni. 

Rcwja ta wypadła wspaniale. Odtlzia 
ty wojskowe na placu inwalidów przede
filowały przed wojskowym gubernato
rem Paryża, Generałem Gourot, poczerń 

przez most Aleksandra II przeszły obok 
Grand Palais. Tu oczekiwał je prezy
dent Douiner w otoczeniu generalicji i 
korpusu dyplomatycznego. 

Na czele defilady kroczyły garnizony 
stołeczne. Następnie podążały za niemi 
obecne wojska kolonjalne. Nie zabrakło 
tu oddziałów wojskowych z najbardziej 
oddalonych kolonij a więc z wysp Poli
nezji, Rurmy, Kochinchiny i kolonij fran
cuskich w Ameryce Środkowej. 

W trzeciej grupie szły oddziały po
przebierane w mundury dawnych wojsk 
kolonialnych, wśród których nie brakło 
nawet mundurów 

z roku 1650-
Przemarsz tych wojsk przez ulice 

Paryża wywołał wśród jego mieszkań
ców, nawykłych już do wszelki'.'1 wspa
niałych obchodów 1 uroczystości, .Jezwy 
kłe wrażenie. Paryż cały szalał popro-
stu. entuzjastycznie oklaskując te impo
nującą, malownicza, dotąd w Paryżu nie
widzianą rcwję. 

Parada francuskich wojsk holonjalnych. 

..gwiaziora'4 ekra-u, cza
rującego Rudolfa Yalentino. a jednak pa 
mięć o nim żyje dotychczas w całej śwfe 
żości i potędze w serc?ch wieibicdi, a 
przedewszystklem 

wielbicielek artysty. 
Świadczą o tem informacje zamieszczo 

ne w londyńskim „Daily Telegraph'4. 
Dziennik angielski tak opowiada o kul 

cie Valentina: „Przed trzema la4y angiel
scy wielbiciele Rudolfa Valent'no zało
żyli spcjalne towarzystwo pod nazwą:— 
„Yalentino Association''. Towarzystwo to 
posiada obecnie sekcie w setkach rm>st 
od Sztokholmu do Kalkuty. 

Co roku członkowie Towarzystwa roz 
dzielają w imieniu Valemina w s> pitalarh 
ochronkach, przytułkach podarki w imie 

niu Valent'na. Szczególnie hointe obda
rowany bywa szpital włoski w Londynie, 
którym artysta za życia 

bardzo się interesował. 
Przed dwoma laty „Va!eniino A?socia 

tion*' urządziło w tvm szpitalu ogród na 
dachu, a w 1930 r. otwarto w szpftalu od 
dział dla dz eci. Oddział len na?wano Ir 
mieniem Valen4ina. 

Gromadzone są taż kapitały na wzjiio 
sienie pomnika ValenHna w parku w Hol 
lywood-

I na wszelkie inne sposoby utrwala się 
wspomn.enie o Va'entmie — czy to przez 
rozpowszechnianie fotografii zmarłego 
..gwiazdora'4, czy przez recytację jego u-
tworów poetyckich lub przez wieczory 
poświęcone omawianiu pracy ąrtystycz 
nej i życiu Yalenlina 

Wygody w amsr^lcasiskkh hotelach. 
W sercu Nowego Jorku powsłał wspn | sięga d 0 diskoteki, do katalogu kartkowe 

„iały hotel Waldorf-Astoria. w którym lu j go „konserw" muzycznych, wyd< '-
ksus święci 

niebywałe triumfy. 
Oto gość hotelowy z pod nr. 4]2 czuje się 
w usposobieniu słuebanta preludium z 
„Tristana" Wagnera i komunikuje o tem 
życzeniu dyrekcji hotelu: natychmiast te
lefon n'esie centrali radjowej otrzymane 
polecenie, szybki rzut oka na czerwony 
T niebieski program przekonuje kierowni 
ka centrali o tem, czy właśnie o tej porze 
ktćirakolwiek z rozgłośni amerykańsk'ch 
nie nadaje żądanego preludjum, poc^em 

w razie, jeśli obstalowancgo utworu w 
eterze amerykańskim niema — centrala 

olbrzymiego zapasu płyt wagneiowsk+e 
arcydzieło, puszcza ie w ruch i nadaie i*. 

przez rrd;o pod nr. 4j2. 
Jeśli w tym samym czasie inny g^ść z A-
storji zażąda, dajmy na to arji z „Csnren' 
lub .,Atdy'4 — polecenie centrali ra.bu-
wej dosięga ewentunln ;e 'nnego hfi(clove 
go studja, do którego dźwięki „THsta^a4' 
na skutek szczelnej izolacji dolecieć r.ie 
mogą W ten sposób mu?.yka stała się ł a 
kim samym przsdmiotem zapotrzebowa
nia hotelowego gościa, jak f« \\<b m.na po 
trawa jadłospisu lub ten czy ów trunek, 
wyszczególniony w karcę win-
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architektury — domów z szarego, om
szonego kamienia, drzew figoAvy<ch w 
starych, cienistych ogrodach, a szcze
gólnie dla swej sielankowej atmosfery 

Na ilurtraelt defltaJa oddziałów Scncsalczyków. 

Ute slądiia m krześle eisktrycznem. 
l/pośledzony umysłowo morderca przed sądem 

Organista i właściciel sklepu w SprTng 
iłclr w stanie Massachusscts, niejaki Lu
cjan Ochocki, oskarżony o zamordowa
nie Michała Króla z Easrhampton, przy
znał się do zarzucanego mu czynu. 

Ochocki popełnił morderstwo w celu 
uzysl:an'a po Królu . 

sumy ubezpieczeniowej, 

w kwocie l5(}0 'dolarów. 
Według zaznań lekarzy jestt on upo

śledzony umysłowo, co uwzględniła ława 
przysięgłych przy wydawaniu wyroku. 
Ochockiego skazano na dożywotnie wię
zienie, podczas gdy za morderstwo dla 
zysku, popełnione z premedytacją, grozi 
krzesło elektry.-zne. 

Kawałek mydła za 8 rubli 
Obywatele sowieccy chodzą zamorusani. 

Rosyjski korespondent ang''elskłeg0 pis | n e jest przeważnie z jakichś substancy, 
ma „Observer" opowiada o 'em. że w Mo 
skwie daje s ę dotklwie odczuć brak ray 
dła. Ludzie, którzy przykładają wagę dr> 
czystości ciała, narażeni są na istne ka*u 
sze I ciągłą pogoń za upragnionem myd
łem. 

W ciągu kilku ostatn^b mesięcy my 
dła na kartki 

nie sprzedawano wogóle-
W ubiegłym miesiącu wyznaczono pół ka 
wałka mydła na głowę, co oczywTśde nic 
wystarcza do utrzymania cała w czystoś 
a, n»e mówiąc iuż o trudnościach związa
nych z praniem bieliznv 

W prywatnym handlu nir-wiclkl kawa 
łek mydła koszfuie 8 rubli. Mydło sprze
dawane w handlu pokat.-iym fabrykowa-

0 wielce wątpliwej wartości 1 bardzo czę 
sto powoduje choroby skóry, liszaje, eg
zemy, wyrzuty. Jeżeli Moskwa cierpi na 
brr.k mydła, to tem dotkliv/iej daje się to 
odczuć v/ miastach prowincjonalnych, — 
gdzie w hotelach panuje z tego powodu 
odrażający brud Ręczników, ani te* bie
lizny pościelowej nie pierze się w mydle, 
ale zastępuje się je różnemi 

bezwarfościowemi namtastłtaui:. 
Głód mydła w Ro«jl sowieckiej spo 

wodowany jest wybitnie zmniejszoną p« 
dążą tłuszczów zwierzęcych co znowu zę 
swej strony ma źródło w zniszczeniu sta 
nu inwentarza żywego w ciągu zim 1929 
t 19.W roku. 

PANI UMRZE?.. 
Mąż pozbył się żony w ohydny sposób. 

W Paryżu zdarzył s'ę niezwykły wy 
padek samobójstwa j^rzcz autosugestię,— 
której ofiarą padła 27-letn a Żermcna Le-
trier. 

Była ona od 8 lał żoną Józefa I-errlera 
majstra krawieckiego. Małżeństwo było 

zrazu szczęśliwe. 
Po pewnym jednak czasie rozpoczęły 

się niesnaski, gdyż Lctrier nawiązał stosu 
nek miłosny z pewna, kobietą lekkich o-
byczajów. 

W umyśle zbrodniczego męża^ zrodzi
ła się wreszcie myśl pozbycia się żon". 
Aby to uskutecznić, wpadł na diabelski 
pomysł. Wiedząc, że żona jest bardzo 

przesądna i często odwiedza kabalarkę. 
udał się do owej wróżbierki i za odpowe 
dniem wynagrodzeniem skłonił ją aby 
przepoy/iedziała Żeermenie, że wkrótca 
umrze. 

I rzeczywiście miedna kobiecina, dowie 
dziawszy się o ponurej nowinie, straciła 
sen i spokój. Wreszcie nie mogąc znieść 
oczekiwania otruła się, zażywając znacz 
nej ilości kwasu karbolowego. Zbrodnia 
jednak wydała się, gdyż kabalarka, drę
czona wyrzutami sumienia, oskarżyła r.a 
policji potwornego męża, który właśnie 
czyn'! przygotowania do ślubu z wybran 
ką swego serca... 

Andre Armandy. Przedruk wzbroniony.' 

P o w i e ś ć . 
_ Przekład autoryzowany z francuskiego. _ _ 
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Z twarzą skupioną przez natężenie umy
słu Mordiconi ważył swą decyzję. Stał 
przed faktem przewidzianym przez reguła 
min, ale tylko z punktu widzenia kary. A 
otc, w g«ęt»i jerjo duszy po raz pierwszy 
podnosiło si;- uczucie wątpliwości. Czy rc-
guJamin mógł nie mieć słuszności? Jeśli 
miał prav. o L& sobą, to czy miał jirawo go 
karać? Dla tej ścisłej duszy taka wątpli
wość siato się meznośną. 

— Odejdicie — rzekł — wracajcie do 
więzienia. 

Legjonista usmifChnąJ się z lekką pogar
dą. 

— Czy mam z tego wnioskować, że 
•nam się wyrzec pańskiej interwencji? 

Obcer udr.zyi się szpicruta po bu
tach. 

—Ode/Jźcie — powtórzył wściekły. 
Deucalion sKerował się ku drzwiom. 

Mordiconi przywołał go po raz drugi. 
— Poczekajcie... 
Przesunął palce po swej szczeciniastej 

e z uPrynie, a potem rzucił prawie z urazą: 
Idźcie, wstawię się u pt:tkownik.i. 

— Za wszystkich czterech, panie kani-

Mordiconi walczył z sobą. 
—• Niech będzie — rzekł wreszcie — 

za wszystkich czterech. Wyjdźcie! 

Sześć pociągów pod parą czekało na 
wąskotorowe] kolei obsługującej obóz w 
Krejderzc. Zaledwie o dziesiątej wieczo
rem X... y pułk cudzoziemski przy dźwięku 
trąbek i biciu w bębny, przybył na stację. 
Deticalion, Wołogin, Machwurth i Bilowi 
wsiedli do j"cdnego wagonu i zajęli najlep 
sze miejsca. 

Zdziwionemu ich obecnością kapralowi 
ex-fek!feblowi baw-arskiemu, 'Deucalion, 
puszczając dym z papierosa rzucił zarozu 
miale: 

_ Rozkaz pułkownika, jeśli nie masz 
nic przeciwko temu! 

•Kapral wcisnął się w kąt, mrucząc coś o 
..faworytr.cIT, za co Machwurth obrzucił 
go stekiem przezwisk, które wyrażone w 
jego mowie nie traciły nic na swojej soczy
stości. 

Przez trzy doby wlókł się mały, trzęsą
cy pociąg przez urodzajne doliny, lasy, 
wzgórza, winnice i sady oliwne. Spełniw 
szy wreszcie swoje zadanie, nie bez UIEU 

przerzucił ładunek ludzi i materjalu do wnę 
trza pociągu r.a torze normalnym, amputo
wał sobie głowę, przyczepił ją do ogona i 
począł sunąć zpowrotem, unosząc w swych 
drewnianych, scyzorykami pokiereszowa
nych, wnętrznościach, niezatarte napisy 
przekazujące potomności imiona, sympatje, 
ub antypatje sześciuset ludzi rozmaitego 
wieku, wzrestu i usposobienia, dobrowol
nych zbiegów dwudziestu c.~tercch narodo 
wości .zebranych w Lcgji i noszących jed 
nakowe mundury. 

Przez cały szereg dni jeszcze inne sta
cje widziały przesuwający się pociąg, dłu
gą gąsienic4 najeżoną bronią, napchaną 
ludźmi znudzonemi oczekiwaniem, Siddi-
bel-Abbes, stolica legjonisiów, przyjęła ich 
radośnie. Zator rozpoczął się w Tlemsen; 
w Udżdzie, w punkcie koncentracji wojsk 
wszelkiego rodzaju broni panował poprostu 
rozgardjasz. Ale niema przeszkody, której 
nie przełamie pułk legjonisiów. Z zajętej 
sfery dochodziły niepokojące wieści, pod
niecając jeszcze bardzie ich instynkt włó
częgów. Dla oczyszczenia toru stali się ro 
botnikami i własnemi rękoma przesunęli 
wagony. Pociąg ruszył dalej i 25-ego do
tarł do Fazy, punktu krańcowego icb dłu
giej podróży. 

Pułk rozłożył się obozem pod murami 
starego miasta, Zasadniczo miał jeden 
dzień odpoczynku. Po ugotowaniu i zjedze 
niu strawy, żołnierzom pozwolono chodzić 
pa 
Oitr 

M wieczo

rni wielu z nich brakło. W po

dejrzanych uliczkach patrole łapały żołnie 
rzy, gdy z uderzeniem godziny dwunastej 
ostry głos trąbki rozległ się wśród glinia
nych domków alarm i zbiórka: ludzie w sza 
lonym pędzie pognali w stronę obozu. 

W dwadzieścia minut potem podoficero 
wie wyprężając się, przedstawiali w namio 
cie pułkownika rezultat powtórnego apelu. 
„Nie brakuje nikogo... nikogo...-nikogo". 
Wszyscy wrócili. 

Całe półgodziny trzymał pułkownik do
wódców kompani]" przed pokreśloną mapą. 
Małe czerwone prążki po pokreskowanej 
strefie ciągnącej się na północ od Uerghi, 
oznaczały warownie położone na szczytach 
panujących nad dolinami. Prawie wszystkie 
były otoczone niebieskiemi kółkami. 

—Taka jest sytuacja — zakończył puł
kownik. — Nie jest świetna, ale nie jest też 
rozpaczliwa. Posterunki są odcięte od świa 
ta, niektóre od dwóch tygodni. Nie mają 
żywności, ani wody, a wkrótce zabraknie 
im amunicji. Taktyka Abd-el-Krima okaza
ła się wszędzie jednakową: otoczyć je dwie 
ma linjami okopów, jedną zwróconą na po
sterunek, drugą na atakujących, którzy u. 
siłowaliby go odbić. Nie śpieszy się, nie 
atakuje: czeka. Gdy posterunek poddaje 
się wyczerpany, rozstrzeliwuje ludzi, dla 
rozrywki swoich żołnierzy torturuje trocłir 

rynt wąwozów, ten awanturnik narzuciłby 
nam wojnę w górach, w której jego Riffeni 
celują — Hiszpanja wie coś o tem. 

A zatem unikać większych skupień 
Robić wszystko dla uwolnienia naszych po. 
sterunków, ale nie drogą regularnej walki, 
lecz partyzantki. 

Po wyznaczeniu pasów natarcia, p; 
zostawiono dowódcy każdej jednostki na: 
zupełniejszą inicjatywę. Nie obciążać si s 

taborami. Porozumiewać się z dowództweir 
tylko zapomocą sygnalizacji ręcznej i heljc 
grafu, gdyż zakładanie telefonów jest śmie 
szną zabawką w tym kraju, gdzie lada p? 
stucli podszyty szpiegiem gotów je poprze 
cinać. Mało liczyć na artylerję, za mało 
ruchliwą w tej strefie górskiej, a dużo na 
siebie. 

— Idźcie panowie. Każcie przygotować 
kawę dla ludzi, zwiniemy obóz o świcie. 

Jakoż o świcie długi szereg samocho
dów ciężarowych zatrzymał się pod mura
mi Tazy. X...y puik Legji, który nie spał w 
nocy czekał na nic w pełnym rynsztunku. 
Jeden z szoferów zdziwił się, że ludzi ja
dących walczyć pod pałacem słońcem mi 
rokańskiem, nie zaopatrzono w kaski. 

— Kaski?... A dlaczego nie parasolka 
— ktoś pogardliwie dorzucił. 

dowódcę ranim go pochowa i zajmuje wa-1 _ A l a s z j n i s t ! _ d r w i } d r u g i _ C 7 y v , 
równię. | działeś kiedy, jak się cedzi kawę przez 

Taktyka ta, bardzo pronta zresztą, kask? Cooy człowiek zrobił bez castanJa-
nie mogła powstać pod tą wełnistą czaszką, j c z n | i 
Czuć w niej zdaleka enmpeji-.ldego „inrtnik | ( c d „ I 
torą'4. Odyby nasz sztab dał się tem j 
zwieść i wurowadTJł nasze wojska w laM h 
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Ech3 ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku 

wierszach. 
Wskutek silnej operacji słonecznej, as 

falt w niektórych miejscach rozmiękł, wo 
zy cezarowe pozostawiły ślady na \>-±d-
nl. Najbardziej uwidocznia się to na uli
cy Beiwederskiej i al. Sobieskiego, o-
twartych i niezac.enionych, na których 
wozy z węglem pozostawiły głębsze rysy. 
Zagranicą wydano zarządzenie o szero
kości obręczy koła. Ministerium robót pu 
lilicznych przygotowało takie zarządza
nie. 

Dyrekcja wodociągów i kanał zacji o-
błiezn, że już na wiosnę roku 1932 można 
będzie uruchomić nowe filtry amerykań
skie, budowane obecnie na stacji filtrów. 
System amerykański jest Q tyle lepszy od 
systemu angielskiego, że woda szybciej 
filtruje się, a poza tern piasek używany 
do oczyszezjma wody przemywa się na 
miejcu I jest w dalszym ciątti zdalny do 
użytku, .lako dopełnienie filtrów amery
kańskich t. zw. szybkobieżnych służyć 
mają chlorownie wodv, skonstruowane 
już obecnie i czynne od szeregu miesięcy 
Uruchomienie filtrów szybkobieżnych z.li 
kwiduje zupełnie brak wody na górnych 
p ttrach względnie na dalej po'o>onvch 
UDcach. Zakł;id filtrów szybkobieżnych 
składać s ę ma z 16 filtrów. Wydajność 
tych filtrów oblicza się na 180.000 mtr. 
tzesc. wody na dobę, przyczem zakhd 
ten jest tak pomyślany, by można go by
ło rc/.btKlować do 24 filtrćw o wydajnoś
ci 300-000 m. eześc. wody na dobę. Koszt 
budowy filtrów ameiyknńskich wynosi 
11.700.000 zł. Użyte na budowę tych fil
trów materjały pochodzą z wytwórni kra 
iowych za wyjątkiem aparatów bardzo 

omr>likowanych, sprowadzanych z A-

Poznań pożegna s i ę dziś z o p e r ą . ' A v y < ? : •• ' ^ m y t f i i ^ i 
Dwustu artystów straci posadę. 

Z Poznania donoszą 
Jak już pisaliśmy uchwałą kon>ora;yj 

miejskich, opera poznańska zamilknie 
niebawem na okres bliżej nieznany. 

Poznań traci więc poważną placów
kę kulturalną. 

Z chwilą zamknięcia Teatru Wielkie
go przeszło 

200 ludzi straci posadę 
i zarobki. 

Już w tym tygodniu, a mianowicie W 
sobotę 18 lipca nastąpi uroczyste pożeg
nalne przedstawienie całego zespołu. 
Odegrane zostanie arcydzieło Moniusz
ki „Halka". 

W związku z zamknięciem opery w 
Poznaniu artyści tamtejsi zrzeszeni w 
..Zaspie" zaprotestowali przeciwko zam
knięciu opery i powzięli następującą re
zolucję : 

„Zebrani w dniu 13 lipca r. b. artyst

ki i artyści opery poznańskiej, w obec
ności prezesa „Zaspu" Ignacego Dygasa 
oraz przedstawicieli artystów Teatru 
Polskiego i Nowego, protestują jak naj
goręcej przeciw uchwale Rady Miejskiej 
miasta Poznania, zamykającej jedną z 
najpoważniejszych placówek kultury 

polskiej, stworzoną ofiarną pracą arty
stów dla dobra sztuki i pieśni polskiej. 

Co znaleziona na wozie wieśniaka? 
Z Wielunia donoszą: 
Inspektor straży granicznej w Wielu

niu otrzymał wiadomość, że przemytni
cy, zorganizowani w szajkę, na czele któ 
rej stal przemytnik Gruca z miejscowo
ści Jaciska gm. Punki pow. Częstocho
wa uprawiają przemyt na większa skalę. 
Szajka ta z powodu dobrze zorganizowo 

Równocześnie w związku z fałszywe i n̂ KO wywir.du i sprytu mi informacjami o stanowisku artystów 
w sprawie opery, zebrani stwierdzają 
kategorycznie, że mają pełne zrozumie
nie i odczucie ciężkiej sytuacji, jaką kraj 
cały przeżywa i gotowi są do ustępstw 
w koniecznych granicach, z utrzyma
niem jednak zdobyczy socjalnych i mo
ralnych, które są niezbędnym warun
kiem możności pomyślnego rozwoju 
sztuki rodzimej". 

KRATECZKI. 

Przebudzenie w dorożce. 
iw» EGCZOi liG |30KUSy« 

Na mocy decyzji wydziału opieki spo-
'(•'znej. awanturnicy i pijacy, zamieszka
li w domach dla bezdomnych, eksmitnwa 
ni są z oddzielił, mieszkań 1 przenoszeni 
do potnie*/.' zeń koszarowych. Co tydzień 
odbywa s ę kilka takich eksmisji, z któ
rych większość powodowana jest wystą 
pieniarni sąsiadów. Zarząd wydziału op'e 
l i Społeczna] stosuje odwrotny system 
wob.ee mieszkańców pomieszczeń kosza-
r-iwych, którzy przez spokojne zachowy 
'•">!) e l uczciwość zasługują na wyrózn'e 
nie Tpkich mteszkańcńw przenosi się do 
:.-h pojedynczych. Na o'-'atniem posiedzę 

wvdzlalu opieki społecznej załatw'o-
i-o kltanaście wniosków, dotyczących 
jąipprjl niniejszych mieszkańców. 

Rt boty przv malowaniu mostu Hnji 
średnicowej przez Wisłę są no ukończe
niu. Rozpoczęto roboty przy wywożep u 
Pfizo^alrj jeszcze w środku tunelu ziemi 
o::<7 wykrnaniu dolnej płyty otwierającej 
v; tvm tunelu, która stanówć będz'e o-
stfclnł et up budowy tunelu. Ziemia z t u -
ndu wyv/nżona jest Kolojka wąskotoro-
v \ t;a nasyp na wybrzeżu Kościuszkow-
.' rflł, ''d;:'e na bi:lv/arze ułożone będz.e 

./" '•o pod przyszłe cztery tory Hnji 
ŚTt .-r.wcj, które będą prowadziły od 'u 
r.clu do mostu. W ten sposób rozjjramczo 
ne b c j / e zużytkowanie placu na wybrzc 
m KoJcńif zkowskiem na kolejowa linię 
^reJn.cowa I przyszłe zieleńce miejskie. 

Kobieta nie Jest wdzięcznem stwo
rzeniem. Na ten temat nic będziemy wca 
le dyskutować, gdyż rozżalilibyśmy ty l 
ko siebie i zgniewali kobiety. A kobie
tę lepiej zostawić w spokoju. Niechaj 
spoczywa w ciszy, bo gdy się obudzi, bę 
dzie wrzask. 

Przejdziemy tedy raczej do mężczy
zny Otóż mężczyzna jest jak dziecko, 
zwłaszcza gdy jest trochę podgazowa-
ny. Wówczas zrobi wszystko, o co go 
się prosi, odda ostatnie grosze pierwsze
mu napotkanemu przechodniowi, nie po
trafi więc tern bardziej odmówić niczego 
kobiecie zwłaszcza takiej kobiecie, któ
rej specjalnością są podgazowani męż
czyźni. 

Tak właśnie, a nic inaczej było w 
przypadku dzisiejszym, pełnym smętku 
i życiowej prawdy, przypadku, który 
bvć winien przestrogą dla ludzi płci mę-
sk'ej 

SPOTKANIE. 
Antoni Rybiałek otrzymał 24 lutego 

r. b. gotóweczką, żywą i prawdziwą, za
robionych w fabryce 65 złotych. Zado
wolony więc z siebie i otoczenia, zwłasz
cza, że wypił z kolegami pare większych 
z kropelką, podążał ulicą Wólczańską. 

By| już wieczór. Pewny siebie krok 
Antosia zwrócił uwagę pewnej dziew
czynki, Reginki Kowalczyk, która z do
świadczenia wiedziała, że w taki spo
sób, jak Antoś chodzą; tylko ludzie, któ
rzy mają w kieszeni pieniądze. 

Reginka postanowiła przelać te pie
niądze dó własnej, dziurawej kieszeni. 

— No i co, chłopczyku — zaczepiła 
Antosia. 

— Ano dobrze, dziękuję. 
— Tak samotnie do domu? 
— Mm. Niekoniecznie do domu, hc.-. 

he... hc... — rechotał Antoś. 
— To możebyśmy tak razem, co? 
I tak dalej i tak dalej i Antoś z Regin

ka poszli do zacisznego mieszkanka przy 
ulicy Andrzeja, tam sobie popili, zaba
wil i się, potem Jeszcze do Jakiejś knajp
ki. 

PRZEBUDZENIE. 
Po burzliwie spędzonej nocy Antoś 

odzyskał świadomość faktów, gdy s o 

bie uprzytomnił ze zdziwieniem, że znaj
duje się w dorożce, że niema przy sobie 
ani grosza, i co najgorsze, że niema na so 
bic palta. 

Antoś był wściekły- To każdy zro
zumie. Noc była chłodna, a Antoś w u-
branlu trzęsie się, skulony w dryndzie, 
której zresztą niema nawet czem zapła
cić. I Antoś ze zmartwienia, ze złości 
pojechał do komisarjatu. gdzie opowie
dział o swych przygodach, o tern. jak go 
Reginka kusiła, jak się przebudził w do
rożce bez palta i bez pieniędzy, aż wzru 
szył dyżurnego przodownika, który mu 
obiecał pomóc. 

Rcginkę rzeczywiście odnaleziono, 
ale palta Już u niej nic było. Antoś ma 
więc chyba tę tylko satysfakcję, żc Sąd 
Grodzki wydał wyrok, skazujący Regi
nę Kowalczyk na 6 miesięcy więzienia. 

Jerzy Krzcckl. 

była wprost nieuchwytna 
dla organów straży granicznej. 

Długotrwała obserwacja i wywiad u-
staliły, że wspomniana szajka przemy
cony towar przewozi do Częstochowy 
w biały dzień i tam oddaje go kupcom, 
a ci transportują przemyt wgłąb kraju. 

Wywiad ustalił, że szajka przemyt
nicza z dnia 9 na 10 lipca r. b. udała się 
zagranicę po towar i że przyniesiony 
przemyt dnia 10.7 odwieziony zostanie 
przez Gruca w biały dzień tlo Częstocho 
wy. 

Zarządzono obławę wpobliżu zabu
dowań wspomnianego Grucy. Obława la 
do godziny 10 rano nie dała żadnego wy
niku pozytywnego, wobec czego kieru
jący obławą oficer w 
na zwiady, celem st 

rabia Gruca i co było przyczyną, że 
nie pojechał do Częstochowy 

z towarem. Wysłany wywiadowca 
wkrótce wrócił i doniósł, że Grucy w do 
mu niema, niema również w domu ko
nia z wozem. Zarządzono pościg i rewi
zje furmanek jadących w kierunku Czę
stochowy. W godz. między 15 — 17 
zauważono dwóch osobników jadących 
w kierunku Częstochowy na rowerach. 
W jednym z jadących, został rozpoznany 
wspólnik Grucy, Widocznie przemytnicy 
wysłali specjalną sztafetę dla stwierdze
nia czy straż graniczna nic pilnuje gdzieś 
na drogach. 

Po pewnym czasie zauważono fur
mankę z jednym koniem. Kiedy straż
nik graniczny wyszedł na środek szosy 
i dał znak do zatrzymania wozu, koń ru
szył zmiejsca galopem, Lecz strażnicy 
byli na tc przygotowani. Na wozie 
prócz Grucy znalczion 90 klg. towaru 
pochodzenia zagranicznego wartości 

około 10 tys. zł. 
Właściciela z wozem, towarami ł tre

sowanym koniem odstawiono do Urzędu 
zwiadowcę jCelnego, celem spisania protokółu i u-
lia. co po-' karr.nia winnego. 

tJcieczKa dwu więźniów 
po przepiłowaniu krat wiązSennycrt. 

Z'Wilna donoszą: 
Władze bezpieczeństwa publicznego 

oraz żandarmeria zaalarmowane zosta
ły, lż w dniu wczorajszym z więzienia 
wojskowego na Antokołu 

zbiegło dwóch więźniów, 
odsiadujących karę za przestępstwa po
pełnione podczas służby wojskowej. 
Według uzyskanych, informacyj, zbiegli 
więźniowie Józef Kolisk! z 3 pułku sape
rów i Władysław Michalak z 3 pułku 
konnych strzelców, którzy zatrudnień' 
byli przy robotach w warsztatach na 
dziedzińcu więziennym. 

Więźniowie, którzy już od dłuższego 
czasu planowali ucieczkę zmylUl w pew 

szv kraty, przedostali się na brzeg Wlljl 
l zbiegli. 

Po zauważeniu ucieczki natychmiast 
zarządzony został pościg, który jnarazie 
nic dał pozytywnych wyników. Żandar
meria i powiadomiona o zuchwałej u-
cieczce policja, poczyniły odpowiednie 
kroki 

celem ujęcia zbiegów. 
Należy zanaczyć. że jest to już trze

cia z rzędu ucieczka w ciągu bieżącego 
roku. Najzuchwalszą była ucieczka nie
bezpiecznego zbira Aloszki Łukjanowi 
I jego towarzyszy, którzy zbiegli z wię
zienia po uprzednicm przepiłowaniu 

Gaz łzawśący w twierdzy opuszka. 
Aa/nowsze sposoby walki z przestępcami. 

Z Wilna donoszą: 
Policja wileńska otrzymała wiado

mość, że na terenie Białegostoku został 
zatrzymany niebezpieczny złodziej wi
leński Michał Szydłowski, który przed 

4-ktnlcgo więzienia 
za zabójstwo. 

Okazało się, że po wyjściu z więzie
nia niebezpieczny złodziej wyjechał (do 
Białegostoku na ..gościnne występy'* 1 
zorganizował tam szajkę włamywaczy 
z którą policja b'ałostocka miała wiele 
kfotmtów. 

Nieuchwytny Szydłowski ukrywał 
się przed policją i dopiero onegdaj za
trzymany został na rynku Siennym i 
sprowadzony do komisarjatu. 

Znalazłszy sie w komisariacie Szy
dłowski wydobył nagle nóż 1 zająwszy 
obronną postawę zagroził że nie da się 
wsiać żywcem i zabije każdego 

kto się doti zbliży. 
Wobec togo. że perswazje klerownflca 
komisariatu nie odniosły pożądanego 
sfcutlku i Szydłowski stawał się coraz 
nleliezoiecznicjszy. policia postanowią 
użyć do obezwładnienia Szydłowskiego 

gazów łzawiących. 
Środek ten okazał się niezawodny, 

gdyż po wrzuceniu przez okno do poko

sie na podłogę, wtedy ucrl.cjoucl zaopa

trzeni w maski przeciwgazowe wkro

czyli do pokoju i zakuli w kajdany nie

bezpiecznego opryszka. 

i' v/JJ u UVŁ.. V u *"ł l \ Ł . f i - I T t . u \ (tj 
w ot-rodale pr iy ul. Sienkiewicza 40 

(Kino Sp<SIilr:«lniu) Teł. 141-22 

Dziś i dni następnych 
sensacyjna rcwja p. 

T 
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Gdy Małka wróciła do domu. 
B a n d y t a w mieszkaniu kupca. 

Z Łucka donoszą: 
Onegdaj na mieszjkanle kupca Kapłan 

sklego w Łunińcu dokonano bezczelnego 
napadu rabunkowego w czasie 

nieobecności domowników. 
Zamaskowany bandyta steroryzował 

obecnych w mieszkaniu dwoje nlelctmch 
dzieci Kapłańskiego i zaczął rozpruwać 
żelazną kasę po uprzednicm splądrowa
niu mieszkania. 

Przebywająca w tvm czasie na za
kupach w mleśc'e żona kupca. Matka, 
wiedziona przeczuciem, udała się do do
mu, nie załatwiwszy nawet wszystkich 
spraw. 

Bandyta na widok wchodzącej uciekł 
przez okno, oddając w kierunku przera
żonej kobiety dwa strzały rewolwero
we, które na szczęście chybiły. 

Zarządzony natychmiast pościg po
licji doprowadził 

do ujęcia bandyty, 
Jana Kolbucha włamywacza, poszuki
wanego przez urzędy prokuratorskie kil 
ku sądów. 

Osadzono go w więzieniu. 
Dzieci Kapłańskiego, które uległy 

poważnemu wstrząsowi nerwowemu 
iulofcowtuio w lecznicy. 

U£S MAUREL. 

/jns *Jr I Wtt Sit śwl • 
— Przygoda podcz.n wakacyj? — rzeki 

OieCfnas Poriaon, słynny obrońca trybu, 
iiału, zapijając kawę w towarzystwie 
swych gości na tarasie willi w Dinard, — 
o, tak, zdarzyła mi się jedna, ale to takie 
dawne cza.-.y... 

— To nic nie szkodzi. Niech nam pan o-
powie. 

— Wyobraźcie sobie, — rzekł mecenas 
Dorison, który nie d<i* >''e prosić — żę \i 
Owych czajwrii nie u-aleai auta. — Byłem 
,ei'.•">!;-iti,in bez sprawy i... tez pieniędzy. 

t,praw« :tl.oj.j os'.bjM.| I" :i;|V kowal fakt 
zc właśni-; wst.jpMem w -wiązki m.ilźeń-
• Mimik- (wOwćias nazywałem żonę 
swi-ią Mmnie i miała (owagę zgodzić się na 
pozbawiony zht.-i jaki ofiarować jej 
riłogłem, ale p.-m.mo te byliśmy bardzo 
s/cz,-«!iwi. be byliśmy młodsi. 

Tego roku, t-,azani na wywczasy skrom 
ne i oszczędne, >v> braliśmy na nie jakiś za 
jazd w pierwszej 'apszej „dziurze" nad mo 
rzem tia wybrzeżu bretońskiem. Dojeżdża
ło się do tej miejscowości dyliżansem przez 
puszcze landów, mieszkańcy jej słowa jed
nego nie rozunieli po francusku, dookoła 
v,-:-osi!y się olbrzymie skały... Słowem: 
był to raj dla zakochanych. 

Hotel jednak okazał się okropny. Ściany 
pokoju, wybielone wapnem, pozostawiały 
ślady na naszem ubraniu. Wyglądaliśmy 
zawsze, jak młynarze po wyjściu z młyna; 
łóżka nasze nie miały materaców, ale ol. 
brzvmie piernaty, w które zapadało się jak 

do grobu. Kuchnia, prowadzona przez pary 
skiego kucharza, pochodzeniem z Marsylji 
obfitowała w sposób nieprzyjemny W oliwę 
ptowancką i stare masło. 

Drugiego dnia po naszym pryjeidzie, 
\ gdy krążyl.^my melancholijnie po v;ybrzeżu 
i Minnle zwróciła moją uwagę na mały do. 
mek na skalach samotny wśród landów u. 

i kwieconych, z maleńkim ogródkiem o buj-
j nej roślinność*. A na ogradzającej go b,?r-
I jerze napis: „Do wynajęcia. Wiadomości 
, na miejscu". 

Jednomyś! :c weszliśmy, by go zwie
dzić. Dozorczyni była głuchoniema, ale 
szczegółowo pol azała nam wszystkie załe. 
ty mieszkania, oprowadzając nas po domu, 
który mieścił sypialnię, lalkę jadalną i kuch 
nic. Wkońcu na drukowanym plakacie po-
kazafa nam adres agencji, do której zgło
sić się należało w sprawie najmu. 

Nazajutrz już byliśmy zainsfa'owani i 
bardzo zadowoleni z naszej ciasnej siedzi 
by, Dom był czysto utrzymany, byliśmy u 
siebie i zdawało nam sic na\vc„t, że głucho
niema gotuje dobrze co było pomyłką, jak 
zapewnić was muszę. Nadewszystko za. 
chwycał nas ogród. 

Długi i wąski, zdawał się zawierać re
kordową różnorodność kwiecia: malwy, 
słoneczniki, gerancje i petunje ,różne po
spolite kwiaty, wyrosłe tutaj Jakby przy
padkowo, splatały się w gęste wieńce, łą
cząc liście swe i barwy. Drzewa rosły we. 
''ług tego samego systemu bezładu: drzewa 
figowe sąsiadowały z śliwkowemi, a te zno 

| wu spajały listwę swą i zielone jeszcze owo 
| ce z podziobanemi przez wróble wiśniami. 

Tylko ogród warzywny nie był na wy
sokości zadania, aniedbany oddawna, miej 

scami miał wielkie gole przestrzenie pomię 
dzy giowaini wyrośniętej sałaty. 

Minnie, która odznaczała się gospodar 
nością, martwiła się z powodu bezużytecz
nej ziemi, leżącej odłogiem: 

— A może zasadzimy tutaj sałatę? — 
zaproponowała. — Rośnie prędko, a mieli 
byśmy przyjemność coś zjeść z wia:;nego o-
grodu. 

Był to dobry pomysł, prawda? Zresztą 
bezczynność zaczęła mię nużyć, a praca w 
t grodzie jest przyjemnem zajęciem. Wzią 
łem więc łopatę do ręki i zabrałem się do 
roboty. Nic powiem, żebym się brał do 
rzeczy wprawnie, natomiast okazywałem 
wiele zapału i gorliwości. Wtem wydałem 

kuch okrzyk gi02y i cofnąłem się z odrazą. Ło
patą edsłomłpm drobną rękę szkieletu, wy 
ciągniętą ku niebu ruchem błagalnym. 

Odrzu:!em łopatę i przyglądałem się 
temu z wzruszeniem, nie mając odwagi ko 
pać dalej. Minnie wydawała jęki przeraże
nia. Łatwo sobie wyobrazić, co czują lu
dzie w pchli rń*G'dowego miesiąca wobec 
straszliwego i tajemniczego dramatu. Przy
szły mi na myśl wszystkie sensacyjne po
wieści, jakie kiedykolwiek czytałem, a za
razem myśl o sławie, reklamie, artykułach 
w dziennikach z olbrzymiemi nagłówkami: 

„Odkrycie straszliwej zbrodni".... „Zna 
ny ad. okat p. D.w... itp. 

Przedewszystkiem należało rzecz zgłębić 
Chodziło — może — o bardzo stare szcząt 
Ki. 7c wstrętem i stanowczością ponownie 
wziąłem się do kopania. Żona moja uciekła 
na drugi koniec ogrodu i stamtąd wolała 
na mnie: » 

— Zostaw to! Chodźźe! 
Mnie jednak ogarnęła żądza ciekawo

ści. I wkrótce odsłoniłem cały mały szkie
let. 

Nie mogło być mowy o dawnych szczał 
kach: kawałki ciała i włosów jeszcze przy 
wierały do czaszki. Alialem więc swoją spra 
wę w 'aJcach, <de przyznać muszę, że wie
czorem jeść nie mogłem. Co do żony mojej, 
nawet nie uMadła przy stole. 

— Trzeba zawiadomić policję, — o. 
świadczyła. 

— Wolę zaczekać jeszcze i zrobić po
szukiwania na własną rękę — rzekłem. Czu 
lem się bowiem na siłach pobić v/szystkich 
Sherlock'ów Holmes'ów na całym świecie. 

Pomimo to źle spałem tej nocy. Śniło 
mi się, że zabójca przywiązał mnie do 
drzewa, jak jeńca indyjskiego i rzucał no
żami we mnie. Żaden mnie nie przebił, ale 
jęczałem ze strachu. Otworzyłem oczy i uj
rzałem stojącą przy mnie Minnie, podobną 
do widma w długiej, białej koszuli nocnej. 

Rzekła mi drżącym głosem: 
— N ;e możemy pozostać w domu, gdzie 

pcpc!ria się zbrodnie! Nie chcę spać w łóż 
ku przestępców I 

Wobec tego jednak, że było już zimno, 
wkońru powróciła do łóżka, a nawet za
snęła. 

Nazajutrz postanowiłem odwiedzić właś 
cicielkę don u, mieszkającą w Morlaix i zba 
dać ją im ujętnie. 

Minnie wybrała się ze mną, nie chcąc po 
zostać sarna w domu. 

Pani Espivan, wdowa dawniejszego kapi. 
tana manaarki, byał sędziwą damą, która ( 
przyjęła nas, siedząc na ponsowym aksamit 
nym fotelu, w koronkowym czepeczku na 
głowie. PowTtpJa nas bardzo uprzejmie, a 
po ki i ! u wstępnych słowach o pogodzie, 

zjpvtała ras cienkim, przenikliwym star
czym głustm o cel wizyty. 

— Proszę pani, — rzekłem głosem sta
nowczym, — zrobiłem dziwne odkrycie w 
j?j ogroi zie. 

(jbserwewałem twarz jej podczas mych 
słów i zauważyłem, że nie była przerażona 
ale tylko zdziwiona. 

— 1 ciź to za odkrycie? — zapytała x 
uśmiechfm. — Czy skarb jaki? 

^ — Niestety, — odparłem z większa 
jeszcze powagą. — jest to zupełne przeci, 
wieństwo skarbu. Znaleźliśmy szkielet dzie 
cięcy — tak jest, proszę pani — szkielet 
dziecka w ogrodzie pani... 

Twarz staruszki ściągnęła się w fałdy i 
nadmiernego rozbawienia. Kąciki ust jej 
podniosły się niemal do oczu." Zav.'ołała ra 
óośnie: 

— Aha! Aha! Znalazł pan Felicję! 
Tyle cynizmu u tej czcigodnej damy 

stirpiło nas zupełnie. 
Wyczytała zapewne z twarzy naszych o. 

burzenie i zdumienie, gdyż rzekła głosem 
wzruszonym na wspomnienie zmarłego ka
pitana Espiyan: 

Była to mała małpoczka. która mąż mój 
przywiózł z Borneo. Był do niej bardzo 
przywiązany, tak do człowieka. Stąd po 
śmieroi jego, dla jego pamięci, trzymałam 
ją przez długie lata jeszcze, choć była brud 
na i złośliwa. Dwa lata temu, gdy zdechła, 
pochowaliśmy ją w ogrodzie. Trudno było 
7*ab£Ł to gdzie indziej, prawda? 

Tłum. L. M. 
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Dziś piłka, jutro pi łka! 
Dwa dni sportu. 

Harcerstwo pabjanickie 
wraca do dawnej świetności. 

Ostatnia sobota i niedziela sportowa 
upłynie pod znakiem piłki nożnej, ściślej 
zaś mówiąc zawodów piłkarskich, mi-
sitrzowsikicn w kl. A. B i C. 

RozgTywki drużyn kl. A. ukończone 
zostaną prawdopodobnie za miesiąc jed
nak już dziś sytuacja w górnej części ta 
beli jest tego rodzaju, że każdy stracony 
względnie zdobyty punkt wpływa znacz 
nie na ukształtowanie się tabeli. Wła
śnie dziś i jutro odbędą się dwa ciekawe 
spotkania. 

Dziś Hakoah 
walczyć będzie z Turystami. 

Wygrana Blałonicbiesklch da im moż
ność ubiegania się jeszcze o pierwsze 
miejsce w tabeli. Porażka natomiast Ha-
koahu przy równoczesnem zwycięstwie 
orkanu jutro z ŁTSG. pozbawi drużynę 
iydowską lepszych widoków na przy
szłość, a Karolewianom ułatwi drogę do 
jytułu mistrza. 

Walka sobotnia zapowiada się cieka
wie 1 niewątpliwie ściągnie na boisko 
WKS. tłumy widzów. 

W niedzielę walczyć będzie Orkan 
z ŁTSG. Białoczarni będą mieli trudną 
przeprawę z obecnym leaderem kl. A 
— Orkanem. Mecz ten niemniej od so
botniego z-apowiada się ciekawie. 

Zawody o pnhar Prezydenta Rzpli-
tej w grach sportowych oraz okręgowe 
tawody marszowe dopełnią reszty pro
gramu, którego szczegóły wyglądają 
następująco: 

SOB1TA. 
Gry sportowe: Na boisku przy ulicy 

Ogrodowej o puhar odbędą się następu
jące spotkania: godz. 18 siatkówka męs
ka; IKR — Kruschendcr. Koszykówka 
męska IKP. — Kruschendcr. 

Piłka nożna: Zawody o mistrzostwo 
ŁOZPN., godz. 17.30. kl. A: Hakoah — 
Turyści (boisko WKS.), kl. B: Wima — 
TUR. (bo'sko Wimy), kl. C: Trumpfel-
dor — IKP. (boisko Wodna), Jutrzenka 
Bar-Kochba (boisko TUR.), Sztern — 
Wakkabl (Pabjanlce) (boisko Geyera), 
Widzew III . — WKS. III. (boisko Wi
dzewa). 

NIEDZIELA. 
Okręgowe zawody marszowe: 

W dniu 19 lipca r. b. na terenie Piotr 
ków — Łódź, wynoszącym 45 kim. od
będą się I okręgowe zawody marszowe 
Okręgu IV. Z. S. 

Zawody będą nosić nazwę „Zawo
dów Marszowych Szlakiem Legionistów 
1914 r." i zostają poświęcone pamięci 
Pierwszego oddziału legionistów, przy
byłego w r. 1914 z Piotrkowa do Łodzi. 
Będą one równocześnie wstępem do 
szeregu uroczystości sportowych orga
nizowanych przez Zw. Legionistów w 
Łodzi ku uczczeniu 17 rocznicy siorpnio 
wej oraz okręgową eliminacją do VIII 
Marszu Szlakiem Kadrówki. 

W zawodach tych mają prawo brać 
udział dmżyny (13 ludzi) z wojska, pol. 
pańsrtw., str. org., przysoposoblenia woj
skowego oraz klubów 1 stow. w. f. 

Lekkoatletyka: Boisko Zjednoczone 
— drużynowy Wcg naiprzełaj. 

Piłka nożna: Zawody o mistrzostwo 
ŁOZPN. godz. 19.30 kl. A: ŁTSG. — 
Orkan (boisko WKS.). gedrz. 17.30 WKS. 
— Widzew (boisko WKS.) kl. B: godz. 
17.30 Makkabi — Sokół (Zgierz) (boisko 
Wimy). kl. C: godz. 19.30 Huragan — 
Kolejowy K. S. (boisko Widzewa), Rudz 
lei K. S. — Kruschender (boisko Geycn), 
ŁKS. III — Hakoah III. (boisko ŁKS.), 
godz. 15.30 ŁTSG. III. — SKS. III (boi
sko Wimy), godz. 17.30 Oeyer — PSKS. 
(boisko Geyera); Zawody towarzyskie 
godz. 10 rano: Zjednoczone — SKS (bo
isko przy ul. Wodnej). 

W Pabianicach o mistrzostwo kl. A: 
ŁOZPN. walczą na boisku Kruschendo-
ra drużyny: o godz. 10.30 ŁKS. Ib — 
PTC. a o godz. 16.30 Burza — Kaliski 
K S., o godz. 10.30 rano na boisku So
koła gospodarze walczą z SSKM. o mi
strzostwo kl. B. ŁOZPN. 

(Po) Harcerstwo polskie Mac do swei Ihiji 
wytycznej, której celem Jest wychowanie fizy
czne mtodepo pokolenia, rok rocznie urządza dla 
swych członków wycieczki, kursy, obozy, ko
lonie itp.. ażeby na wolnern powietrzu zdała od 
miastu wyrabiać się na dobrych I światłych o-
bywaieii Ojczyzny. 

Ostatnimi czasy słyszy sie coraz częSdei, 
że harcerstwo na terenie m. Pabianic wegetuje, 
a niekórzy sceptycy twierdza uparcie, iż wkrół 
ce wogóle przestanie istnieć. 

Stwierdzić należy że tak mie jest. przeciw, 
nłe bowiem dzięki wzmożonej pracy Kola Przy 
iadól Harcerstwa w Pabianicach z p. inspekto
rem Stelkiam na czele, harcerstwo rozwija sie 
normalnie, dochodząc pomatu do 

dawne) świetności. 
W harcerstwie rabianickiem zoreanizowa-

nych Jest przeszło 800 harcerzy 1 harcerek I ci 
wszyscy spęd/.a letnie miesiące w obozach har
cerskich, tak. jak w Toku ubiegłym. 

W tych dniach rod komenda J. Malinowskie 
bo I W. Wierzblcslego wyjechał hufiec męski 

do obozu do Spały w liczbie 80 ludzi. Prócz te 
go każda drużyna wysyła po kilku swych człon 
ków na kurs drużynowych do Sulejowa oraz Pa 
kursy zastępowych w Góry Świętokrzyskie. 

B tv proeram letiiil posiada hufiec żeński 
Drużyna Emilii Plater pod komenda Wasilew
skiej i Oertnerówny. urządza kolonie letnie w 
Resta newie za Widawa. Następnie hufiec żeń 
ik łasnemi sitami urządza kurs zastępowych 
w Marzeninie. który prowadzony będzie przez 
p. Plus-kowska. Drużyny żeńskie również wysy 
łaia to kilka swoich członkiń na poszczególny 
kurs dla 

drużynowych i zastępowych. 
Jak z powyższego widać harcerstwo pracu 

ie energicznie dla dobra ocółu uczy lak należy 
patrzeć na życie i iakiemi drogami zmierzać do 
szczytnego celu 

A przedewrzystkiem podnosi sprawność fi
zyczna młodego pokolenia ! z tesro w-ztrlędu har 
cerstwo ze wszech miar zasługuje na ôrnoc t 
poparcie cale;;o srcltcztństwa. 

Niżej 15 minut. 
Kusociński lepszy od Nurmiego. 

W roku bieżącym łuż ośmiu zawodników 
osiągnęło w bfcfgu 5 km. czas niżej 15 minut oto 
ich nazwiska: Lebtincni (14:31,7,), IsohoMb (Finl.) 
14:36,4, Yirtanen (finl.) 14:43,5. Kusociński (Pol

ska) 14:55 2. Lind«re«n (Szwecja) 14:56, Nur mi 
(Finlandia) 14:5K,2. Salminen (FM.) 14:59.4. Lcu-
kola (Finl.) 14:59.8. Poza tern KaMa (Finl.) miał 
czas 15:00,4. 

Parada stalowych bicepsów. 
Amatorzy zwyciężyli zawodowców. 

Trzy mecze ligowe odbędą s!ę w na
stępujących ośrodkach piłkarskich: 

w stolicy: Legia — Czarni; 
we Lwowie: Warszawianka — Le

ch ja i Pogoń — Garbarnia. 

S t r z a ł a r m a t n i 
otworzył VI narodowe zawody strzeleckie. 

Związku St: zelec-Odbyło się we Lwowie otwarcie V! 
narodowych zawodów strzeleckich, sta
nowiących eliminację do mistrzostw 
strzeleckich świata. 

Uroczystość rozpoczęła się na strzel 
nicv reprezentacyjnej przy ul. Klepa-
rowskiej o godz. 11 przed południem, w 
obecności inspektora armji gen. Rómmla, 
wicewojewody lwowskiego Drojanow-
skiego. dowódcy O. K. VI gen. Popowi
cza dowódcy 5 dywizji piechoty gen. 
Czumy, komendanta Ol. Związku Strze
leckiego ppłk. dypl. Rusina, wiceprezy
denta m. Lwowa, inż. Kolbuszowskiego, 
nacz. wydz. wojew. dr. Piaseckiego, 
prez. ZOR pułk. Hoszowskiego, człon
ków komitetu organizacyjnego VI naro
dowych zawodów i mistrzostw strzelec
kich świata oraz delegatów poszczegól-
mch stowarzyszeń sportowych, Jucz
nych I łowieckich i licznie zgromadzę. 

nych oficerów armjl 
kiego. 

Po oddaniu 
str/.ilu armatniego. 

przy dźwiękach hymnu państwowego, 
podniesiono flagę o barwach państwo* 
wych, dając tern sygnał do otwarcia ~n-
wodów. Do zebranych pierwszy prze
mówił geń. Rómmel, następnie w imie
niu komitetu organizacyjnego witał przy 
byłych około 300 zawodników wicepre
zes komitetu organizacyjnego ppłk. O-
strowski. 

Zkolci zebrani zwiedzili poszczególne 
pawilony, gdzie gen. Rómmel oddał tra
dycyjny strzał honorowy. 

Następnie rozpoczęły się 
strzelania ćwiczebne, 

wyniki których z pierwszego dnia sto
sownie do programu, nie są zaliczane do 
klasyfikacji ogólnej. 

w Poznaniu. 
Kurs przodowników piłkarskich zo-

itał zakończony w ośrodku wych. fiz. w 
Poznaniu. Na zakończenie przybył jako 
delegat PZPN przebywający obecnie na 
ćwiczeniach oficerów rezerwy wicepre
zes p. Mallow a z ramienia POZPN o-
becni byli pp. Kromczyński i Stuermer. 
Kurs, który trwał dwa tygodnie, zakoń

czono 
wydaniem świadectw 

względnie zaświadczeń, przyczem noty 
z dobrym wynikiem otrzymało tylko 
trzech kandydatów. Prowadzący ćwi
czenia praktyczne i teoretyczne oraz or
ganizacyjno - techniczne wykłady p. Ka
łuża opuścił Poznań w środę. 

Propagandowa impreza kolarska młodzieży. 
Wyścig w „Dniu Legionów". 

Wczorajszy wieczór budził duże zain 
teresowanie. 

Na wstępie sędziowie, wskutek oneś 
dajszej prośby Szczcrbińskiejjo przyznali 
mu walkę rewanżową i Wajnurą. Ponad 
to Krmnłn prosił q_ ponowną walkę z tre 
nerem łódzkiej „Bar Kochby" Krause-
rem, twierdząc, ze w poprzedniej walce 
ple był przygotowany 1 zaskoczony 

siłą przeciwnika. 
W pierwszej parze Ptnecki jak i Stł-

bor walczyli % wielki arabie ja, stwarzając 
niejednokrotnie wza;emnle krytyczne sy 
tuacje, % których umieli sie. w porę. wy
wikłać. Ernocjonufa.ce. starcie w plerw-
szem spotkaniu daje wynik remisowy. 

Trener łódzkiej „Bar Kochby*' Krau-
ser oprócz doskonałych warunków ze
wnętrznych, posiada dużą siłą 1 niezłe 

opanowanie techniczne. 
Brak mu jedynie rutyny i zaciętości. Tem 
niemniej fes* od dobrym zapaśnikiem, co 
potwierdza jego wczorajtze tzybkle, bo 
już w 3 min. zwycięstwo nad Litwinem 
Lełkajsem. 

Miłośnicy walk z niecierpliwością o-
czekują jego walki e b, mistrzem polskich 
amatorów Sasorskim, po której dałoby 
się określić, jakie są Istotne walory Krąu 
sera. 

W spotkanłu (Jecyduiicem młodego Sa 
soi'kiego z Łotyszem Krurnineni, pubH-
cj-fiość z napięciem obserwowała walkę, 
którą obaj toczyli z wielką ambicją. „A-
daś" jednak był lepszy 1 wykazał więcei 
inwencji rjd swego przeciwnika, którego 

W dniu 9 sierpnia r. b. zostanie roze 
grany drugi kolarski wyścig młodzieży o 
nagrodę, wojewody łódzkiego, r.a trasie 
Ruda — Marysin — Wola Pabianicka — 
Rzgów — Ruda .dystans 20 kim. Wyścig 
powyższy wchodzi w skład Imprez spor to 
wych p. n. „Dzień Legjonów'' organizację 
którego przeprowadzi Łódzki Okręgowy 
Związek Kolarski. Ud zlał w wyścigu mo
gą brać wszyscy kolarze nie licencjono
wani od l at 16-tu 

na dowolnych rowerach. 
5*art wyścigu w Rudzie punktualnie o g° 
jzinie 1? ej. Zapisy zawodników na sl&r 
cle od gciii 10 rano. Startowe bezpłatne. 

Zawodnicy wpłacają za numer 50 groszy, 
jako kaucję zwrotną- Nagrody: zwycięzca 
wyścigu zdobywa nagrodę honorową, o-
iiarowan* przez wojewodę łódzkiego, — 
Drugi — żeton złoty, trzeci —żeton srebr 
ny, czwarty i piąty — żetony bronzowe, 
izćsty, siódmy l ócroy — dyplomy pamiąi 
kowe. 

Nagrody rozdane będą zwycięzcom na 
mecie, po ukończonym wyścigu. 

Wszelkich informacyj, dotyczących po 
wyższego wyścigu udziela wiceprezes Ł. 
O.' Z. K. p. Mieczysław Karpin 
nicznie 196.000, wewnętrzny 

ski, telelo 
11. 

Sport w kilku słowach. 
(—) W czwartek w godzinach popo 

ludniowych rozpocznie się w Warszawie 
spotkanie tennisowe między drużyną hin 
duską a zespołem Legji warszawskiej. 
Pierwsze spotkania przyniosły zwycię-
Ktwa Polakom. Maks Stolarow po bar
dzo ładnej grze pokonał Hadiego 6:3, 
7:5. 6:3, zaś Tłoczyński zwyciężył Fry-
zego 6:0, 3:6, 6:3, 6:2. Tennisiści polscy 
znacznie przeważali nad gośćmi. 

1—) Pogo:i lwowski, zasilona została 

przed kilku dniami doskonałym napast
nikiem Amatorskiego Klubu Sportowego 
w Katowicach, Niechciałem, który już 
rozpoczął treningi w zespole lwowskim i 
wystąpi po raz pierwszy w barwach Po 
goni na meczu z Hakoahem, który roze
grany zostanie w niedzielę. Poza tem 
Pogoń zamierza przeprowadzić kilka 
zmian w drużynie ligowej. Tyczy się to 
specjalnie linji pomocy. 

(—) Polonia .warszawska wyjeżdża w. 

R a d {c k ą c i k 
Niedziela, 
10.15 Nabożeństwo z Krakowa. 11.58 Sygnał 

czasu.program m dzień biedacy J repertuar te
atrów 1 kin. 12,10 Mi>/y:,.\ lekka. 13.10 Komuni
kat meteor. 1.1.20—16,00 Odczyty I muzyka. 
16,20 Muzyka. 16.10—16,55 Proeram dla dzieci. 
17,10 Wesołe audycja, 17,40 Kom. „Z przed stu 
lat". 17.15—19'io Koncert. 19.00 Rozmaitości. 
19,20 Płyty gramofonowe. 19,30 Kom. sportowy. 
lo,40 Skrzynka pocztowa techn. 19,55 Urzędowy 
komunikat Państwowego Instytutu,Meteorolog! 
cznego. 20.00 „Wiadomości przyjemne 1 pozy 
teczne" albo odczyt aktualny. 20.15 Koncert 
popul. W przerwie kwadrans literacki oraz *»e 
pertuar teatrów miejskich. 22,00 P. J. Wasiutyń 
ski wygłosi felieton p. t. „Potęga słońca". 22.15 
Komunikaty. 22,28 F^ogram na dz nast. 32,30 
Reclt?! 1 «plcw I. Downar-Zapolsklej. 23,00—24,00 
Muzyka taneczna. 

Katowice, niedziela, 408,7 m. 
10.15 Nabożeństwo z Krakowa. 11-58 Sygnał 

czasu 1 program na dzUi bież. 12,10 Koncert z 
płyt gramol. 13,10 Komunikat 1 muz. 13,40 Skrzyń 
k« pocztowa. 14.00-15,30 Muzyka i odczyty. 
15.30 Proł. dr. A. Piekarski: „Walka z chwasta
mi". 15,50—lb,40 Muzyka i odczyt z Warszawy. 
16.40—17.10 Program dla dzieci. 17,10 Wesołe 
aud. | kom. i Waraz. 17,15—19.00 Koncert. 19.00 
Rozmaitości. 19,20—19,40 Intermezzo muzyczne. 
19,40—20,15 Transmisje z Warsz. 20,15—22,00 
Koncert. W przerwie kwadrans literacki. 22,00 
felieton. 22,15-—22,30 Komunikat meteorol., kom. 
sportowe, program na dz. nast. 22,30 Recital 
śpiew I muz, 

Koenlgswusterhausen, niedziela 1634,9 m. 
S.55 Nabożeństwo. 10,55 Akademia robotnicz. 

karttlu Kulturalnego. 12,00 Koncert z Wrocła
wia. 13,30 Wyścigi automobilowe. 14,30 Recital 
śpiewaczy Willy Hetzela (baryton). K4> Tań
ce dawne I nowe odegra r.a fortepianie Alarjan-
na Kuranda. 15,10—15,30 „Dic Kleinsiadt geraet 
in Aufregunsr" _ Will Wespcra. 17,45-18,10 M. 
Felix Mendclsohn czyta własne groteski I opo
wiadania. 18J5—19.00 „Pomiędzy Eufratem a 
Tygiysem". Arnim T. Wegner.-: „Krwawe świę
to Kerbeli". 19.00 Utwory wesołe i niewesołe. 
19,20 Lekki koncert 20,30 „Potsdamer strasse 
17-a" — życie pewnego domu — słuchowisko 
Wernera Wnęka i Egoua Jacobsohna. 22,15 Ko
munikaty, nast. do 030 muzyka taneczna. 

w 14 min. efektowri>iu przerzutem po
walił 

na obie łopatki. 
Sasorsklemu przygotowano owację. 

Wiele swoistego humoru wywołała n* 
widowni walka sympatycznego Szczerbin 
sklego z czupurnym Spiewaczkiem. Ten 
ostatni zbyt często tracąc panowanie do
pomagał aoble bokserką. W 24 minucie 
Szczerblński po świetnym przerzucie po
walił olbrzymie cielsko Śpiewaczka na 
obie łopatki. 

Zły humor powalonego tak przeraził 
Szczerblńskiego. *e szybko zrejterował 
z ringu. Świetne zwycięstwo warszawianl 
na powitano niemllknącemi oklaskami. 

W nasifępnej walce Luppa bardzo na
miętnie i niezbyt po wersalsku atakował 
sllniclszego Pooshoifa. W 28 m*n.. żydów 
skl herkules po energlczrvm ataku po
walił Lwppę na obie łopaitki. 

Dziś w sobotę specjalne zainteresowa 
nie budizł rewanżowa walka decydująca 
Szczerblńskiego z dzikim Wajnurą. która 
tyle hałasu narobiła w poprzednleu spot 
kaniu. Ponadto ogromne zaciekawienie 
budzi spotkanie Jaago z Pineckini i decy 
dująca Stcinke — Pootchoff. Sasorsk. 
walczy z Luppą, a Kraus er z Sudakowem 
co budzi lokalną sen«ację, 

zło-

dniu 1 sierpnia na tournee po Czechosło
wacji i grać będzie w Przeorowie i w 
Bratislawie. W dniu 3 i 4 października 
r. b. przyjmie Polonja u siebie Reteor 
VIII, z którym rozegra rewanż w roku 
przyszłym. 

(—) Polskie Kolegjum Sędziów Piłki 
Nożnej delegowało następujących sę
dziów do kierowania niedzielnemi roz
grywkami o mistrzostwo Legji: Legja— 
Czarni: inż. Grabowski, Lechja — War-
szawianka p. Gumplowicz. Pogoń — Gar 
barnia p. Rosenłeld-

Wteczorne rozrywki Łodzi. 
Teatr Miejski: — pop. Motke złodziej; wlezz 

Kfdusz lia&zecn. 
Teatr Letni: — Perły ŁodeL 
Złota Kaczka: — Prawdziwe perły. 
Jeden Złoty: — Jej Królewska Mość 

tówka. 
Rakieta: — Bea koszulki — 
Cyrk: — Turniej walk francuskich. 
Apollo: — Podcięte skrzydła, 

Bajka: — Pan Tadeusz. 
Caslno: — Kobieta, która się śmieje. 
Capltol: — ImpresarJo. 
Corso: — Zasadzka, 
Czary: — I. Wódz prerii, II. Wyspa straceń

ców. 
Gran-Klnot — Ddabel oceanów 
Luna: — Latarnia morska. 
Ludowy: — Władczyni miłości. 
Mimoza: — Odkupienie, 
Odeon: — Rozkosze gościnności. 
Oświatowy: Dla dorosłych: Intryga, mi

łość ' prawo. Dla młodzieży: Radża i Jego bo. 
Etat, 

Palące: — I. Usta ntedy nlecałowane. II. Ta. 
albo żadna. 

Przedwiośnie: — Keao. 
Resursa: — Córy Ewy. 
Spłendld: — Indyjski grobowiec. 
Spółdzielnia: — Djabllca % Trypolisu. 
Wodewil: — Rozkosze gościnności. 
Zachęt: — I. Ciebie tylko kochałem. If. Ksleż 

na Luiza Koburska. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Wincentemu. 
Wschód słońca 3.37. 
Zachód — 7.48-
Długość dnia 16.17. 
Ubyło dnia 0.30-
Tydzień 29. 

ZYCIE EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. ^ 

Londyn 43.43. Prasa wypłaty na WarszałB 
376.87,5 — 378.57.5. Wiedeń czeki 7944 — f i 
Zurych 57.70 Berlin wypłaty na Warszawę, ffl 
towice i Poznań 47.20. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE 
Londyn. Notowania końcowe. Nowy Jork — 

4.85 3 16. Paryż 123.70. Niemcy 20.62 ł DÓI Hf1 

liimija 12.04 1/4. Beiaia 34.82. Wlocbyli 92.90. 
Szwa;caria 24.97 1/4. Dania 18.16 7/8. Wiedsn 
34.65. Warszawa 43.43. 

Paryż. Notowania końcowe. Londyn 123.70 
Nowy Jork 25.47, Szwajcaria 494. 

Gdańsk. Notowania końcowe. — Notować 
niema. 

BAWEŁNA. 
Liverpool. 17 lipca, Ameryiltańslka. zamknie

cie: lipiec 4.96. sierpień 4.98. wrzesień 5.00. paź 
dziernJlk 5.03 listopad 5.06, grudzień 5.10. sty
czeń 5.13. luty 5.17. marzec 5.22, kwiecień 5.26, 
maj 5.30, czerwtec 5.33, liiplec 5.36 loco 5.77. 

Liverpool. 17 lipca, Egipska, zaaniknicjcie: li
piec 7-34. wrzesień 7.50. październik 7.56 listo
pad 7.74, słyateń 7.91. marzec 8.07, loco 7.65. 

Nowy Jork, 17 lipca. Amerykańska, zamknie
cie: loco 9.30 Kontrakty pot.: lipiec 9.13. sier
pień 9.15. wrzesień 9.28, paźdiziemiik 9.43, listo
pad 9.53, crudzień .67. styczeń 9.79. luty 9.89, 
marzec 10.00 kwiecień 10.07. maj 10.18. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

LONDYN ODZYSKAŁ CZEŚĆ STRATY. 
Przy terdzo rrjlo zmienionych waTiinlja;h 

odbyfo r:ę zebranie giełdy de-wtiew-ij. ()D oty 
dewizami 1 banknotami dcJarowemi były zbli
żone do obrotów i dnia w>r>rzedniezo. Tendrn-
:ia dia cewhz naoRÓl była utrzyntaaa t oJtfe-
•;iem irJnak nieco mocnie mym. Dam utrjytnał 
sie na tlotychczas*wym poelomie. Dew zv ra 
HoJandję I-Ta4£e. Szwajcarie i WłocJiy zmian kur 
sowyck nie wy.kazafy, natomiast po n"s7vm o 
1 tr. kt..sle siprizedawamo dewizy na V• r. ?.. Po-
ZOS

+

JL- cewizy bŷ y nieco mocniejsze 1'c'sia I 
Wicdeii z..:kaly na kursie 2 gr. oraz l::;lyn 
(na i luniiej - i gr. 

PAPIERY PROCENTÓW*. 
W złotych zn 1 szt. P. Budowilana 37.75 

P. Inwest. W.00 — 82,75 — 83,00. W procent ioti 
norntaaln. Po/. Kolejowa 104,00. P. StabiltzacyJ-
na 76,00, L.Z.li. Rolnego 83 25. L.ZJ3. Rołnego 
94,00, LJ.B.G. Krai. 83,25, L.Z.B.G. Kraj. 94.00. 
OM. B. O, Kral. 83.25 Obi. B. G. Kraj. 94.00, 
Obi. Bud. B. Kraj. 93.00. T. K. m. Warsz. 50-10 
— 50,76, T. K. m. Warsa. 70 00 — 71.00 — 70,60 
L, Z. m. Częst. 62,50. L. Z. m. Kalisza 62,00. 
T. K. m. Łodizt 66 00, T. K. m, Lublina *2,50. 
K- T. Z. m. Radomia 74.00. P. K. m. Warstwy 
4630. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA POŻYCZEK 
PAŃSTWOWYCH, PRYWATNE PAPIERY LO

KACYJNE — MOCNE. 
W dziale pożycteJc państwowych panowała 

tendencja niejednolita. 3 proc. Premi. Poż. Bu-
Kwoia-na obniiżyła sie o 25 RT. oraa 7 proc. Po*. 
StabilFzacyina — o trzy I poł proc. ŻnJiżka ta 
nie byłaby tak znaczna, gdyby w gre rv\c wcho
dziły grubsze odc-Enki. które zaziwyczaij sa <ań-
SBe. 4 proc. jprern Poż. Inwestycylna ayskala 
m kursie vi. 1, t\Bif*it\\sM-^o doitychczasowyiir 
kursie obiegają 10 proc. Poa.'Kóit1oVa"r"2(r*7fS 
zastawne | obljigacije banków rynku prywatny 
papierów lokacyjnych popyt górował ponad po
dażą, wskutek czego prawie wszystkie Idsrty za-
sitawne któroml obracano, dojznaJy poprawy. 
5 proc, L, Z. m. Częstochowy podniosły sie o 
50 gr., 8 p.roc. L. Z. ta. Łodzi — o 75 gr, 10 proc 
L. Z. m. Radomia — o zt. 1. 8 proc. L. Z. ni. 
Warszawy — o «|. 1.10 I 4 i pół proc. L Z, 
Ziemskie -- o zł. 1.25. Zawarto równie* tran-
zakcję, Tzadko pojawiające sie na lynku, 8 proc. 
L Z. m. Lwbltteia po 62.50, wresacie 7 proc. L. Z. 
Ziemskie (dolarowe) oraiz 8 proc. L. Z. m. Kali
sza utrzymały notowania poprzednie. Z oblfga-

j cyi magistracklcJt 6 proc. Poż. VIII i IX ero. 
zyskała na kitrsle 25 gr. 

AKCJE — MOCNIEJSZE. 
Na polu wartości dywidendowych nastrr, 

był awyżkowy przy ogólnem ożywieniu i obro 
łach większych. Z akcyj bankowych akofe Bani-
ku Polskiego zyskały na kursie zł. 2. Z akcy/ 
l»rzemysłłi cukrownik-z ago zapłacono za Częste-
cJce wy^cj poprzedniego kursu o zł. I. Z akcyt 
metalurgicznych LUpopy podniosły sie o 75 gr. 
oraz Modrzejowskie I Śtairachowiice — A 25 gr. 
Za nieduże partJe Ostrowieckich płacono nizej 
9 1 Ml. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 116.00 — 117.00 Czestccice 3?.5( 

LSipop 16.25, Modrzejów 6.00. Ostrowieckie 33.00 
Starachowice 9-2S-

REWJA W „ZŁOTEJ K4CZCE". 
Rewja w „Złotej Kaczce" p. t. „Praw 

dziwę perły" to rewja najpiękniejszych 
melodyj, tańca 1 humoru. Królują tu 
dwie „perły": Łoskot w swych bezkon
kurencyjnych monologach i skeczach i 
Różyńska, niezrównana odtwórczyni 
tang. Największą perłą zespołu są Uein 
ricli i Prokopiakówna w swycn karko
łomnych akrobatycznych tańcach. Resz
ta zespołu z Sobieniecką, Masłowską, 
Oaalcm i Suwalskim sekunduje dzielnie 
sw\m przewodnikom. 

W próbach nowa przebojowa rewja 
p t. „Bomba do góry" z I. Różyńska 1 
„Olkiem" Gronowskim na czele całego 
zespołu. 

Dzi:-' i jutro po 3 przed^tawieuia o go 
dżinie f. 8 110 wiecz. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. 17 Lipca. Urzędowa Godula Gieł

dy Zbożowo-Towai cwel w Warszawie. Rursj 
ustiilone na podstawie cen nnkowych. Ceny rc* 
zi-trJcfa sie za 100 kilogramów, parytet wagon 
Wrzawa. W handlu burtowym w ładanknch 
wagonowych. Żyto stamte 23.25 — 25.75, — no
we 2,* - 23.50. Pszenica tez obrotów. Owies 
jedroJity 30 — 32. — zbimny 38.50 — 29^a 
Jtcanleń ozimy nowy 22 50 — 23.50. — bro-
wwiiy bez obrotów. Mąka pszenna 'uksusawa 
55 — 65 — 4/0 50 — 55, żytnia według typu 
.przepisowego 44 — 45. Otręby psisnne szale 
16.50 — 17.50, — średnie 15 — 16, żytnie 14 50 
— 15 50 Łubin nlahieskl 24 — 25. — żółty 35 
— 37. Rseipak zJtnowy 30 — 32. Obroty małe. 
Usposobienie spokojne. 

OSTATNIE DNI POBYTU „MUZEUM 
OSOBLIWOŚCI" W ŁODZI. 

Jak się dowiadujemy, znakomite „M» 
zeum osbliwości", które od dłuższego jui 
czasu jest najwivkszą sensacją naszego 
kominogrodu pozostaje w Łodzi ostatnił 
sobotę i niedzielę, gdyż zostało ono zaar 
gazowane do Bukaresztu w Rumunji. 

Ci, którzy dotychczas nie odwiedzili 
pięknej I sympatycznej Miss „Violetty" 
kobiety urodzonej bez rąk i nóg, człowie
ka o zwierzęc-ej twarzy i wreszcie czło
wieka bez rąk, który wszelkie czynności 
wykonuje nogami, niech skorzystają i ot 
wiedzą ten przybytek wybryków natu
ry. Muzeum zostaje więc tylko do nie
dzieli włącznie 1 więcej do Łodzi nie przj 
jedzie. 

Ponadto jeszcze jedna sensacja, za< 
gadka 20-go wieku, żywy człowiek „An 
brozio" 2 miliardv udeł w. ży wem ciele. 

http://Ernocjonufa.ce


S a m o l o r b e z ś m i g i 
Lotnictwo na nowych drogach rozwoju. 

I.ntn.ctwo zdaje się oczekiwać nowy 
przewrót. Zapowiada go wynalazek: ia-
niolot bez śmigi. Konstruktorzy samolo
tów, szukający nowych form dla samolo
tu, przez dłuższy czas nic nowego n'e mo 
g!i wykombinować. Nie ulegało jednak 
wątpliwości, że przy nowych formach sa-
nohrfu należy wykorzystać 

zasady lotu bezsilnikowego. 
Obecnie dwa? użymerzy hamburscy 

wystąpili wreszcie na widownię z nowym 
typem samolotu. Ludger » Wilhelm Vol-
part skonstruowali samolot, który ze
wnętrznym wyglądem nie wiele się róż
ni od innych samolotów Nie posiada je
dynie śmigi. Da's/.c ró^nite rzucają się 
w oczy dopiero przy bliższem badaniu no 
wego typu. W dolnej części kadłuba, któ 
•y jest dziwnie okrągły i posiada kształt 
:ygara, znajdują się 

iJziwne otwory 
i szerokie wydrążenia, które znajdują się 
tuż pod sihre ku górze wygiętemi, nie

zwykle szerokicmi skrzydłami, przypo 
minającemi swym kształtem skrzydła *»zy 
bowećw. 

Konstrukcja nowego samolotu oparta 
iest na następujących zasadach: 

Wewnątrz kadłuba wbudowany jest 
turbogenerator, który wytwarza silny 
prąd powietrzny. Prąd 'en doprowadza 
się przez kanały i szerokie otwory tuż 
pod płaszczyzny skrrydeł. Tak więc prą
dy powietrzne, które szybowiec znajduje 
łedynie na 

wyższych wysokościach, 
w specjalnym terenie 1 przy silnym wie
dze przecivnym powodują wznoszenie 
gfa samolotu. 

Dzięki umieszczeni silnika, wprawia
jącego w ruch „wentylator"' wewnątrz ka 
dłuba, można go w każdej chwili w ra
zie zepsucia się naprawić podczas lotu. 

znalazły sobie nowy 
fach. 

Niedawno doniosły pisma o tern, te 
! .^a pań z towarzystwa londyńskiego po 
święciło się zawodowi przewodniczek po 
stolicy Anglji Panie te, posiadające dos
konałe formy towarzyskie i gruntowr.4 
znajomość 

kilku języków obcych 
są bardzo pożądaneml towarzyszkami 
dla cudzoziemców podczas zwiedzania 
różnych zabytków architektury sztuki, te 
atrów, sal koncertowych 1 innych osobli
wości miasta. 

Obecnie i w Wiedniu Istnieje 7 kon
cesjonowanych 1 egzaminowanych „prze 
wodniczek'', rekrutujących się z najlep
szych sfer towarzystwa. Na liście tej fi
gurują nazwiska, które dawniej wiedeń
czycy widzieli na czele list gospodyń ofi 
cjalnych balów 1 rautów. Są tam panie, 
należące do arystokracji, do wysokiego. 
świata urzędniczego, jedna powieściopi
sarka I jedna aktorka. 

Wiedenka, jak widzimy, potrafiła się 
przytosować do zmienionych warunków 
tycia. Jeżeli niegdyś przyjmowała gości 

we własnym salonie, 
to teraz uważa swe miasto rodzinne za 
salon, w którym przyjmując obcych goś
ci, czyni honory domu, pokazując im 
wszystko, co dawna stolica cesarska ma 
pięknego do pokazania. No i oczywiście 
zarabia w ten sposób wcale nieźle. 

Dzięki bowiem zastosowaniu prądów do 
zapędu samolotu, samolot porusza się na 
sposób szybowców 1 w razie chwilowego 
zepsucia się turbogeneratora samolot da
lej szybuje na wzć«r szybowców. 

Próbnych lotów nawego samolotu, — 
który się jeszcze nie odbył, oczekują w 
kołach lotniczych z wielkie zainteresowa 
niem. 

. odsłuchane. 
NA ULICY. 

— Dokąd się tak śpieszysz? 
— DQ krawca. 
— Czy mu płacisz? 
i— Jakiś ty śmieszny! Gdybym płacił 

to on by chodził 
ZGADZAJĄ SIĘ. 

— Stasiu, ty znawu kłócisz się z Maryl 
ką! Czy nigdy nie możesz się zgodzić. 

— Właśnie, że się zgadzamy. Marylka 
i chce wziąć to większe jabłko i ja także. 

tir 194 

110 KIN ZAMKNIE.Y( 
Oszczędności w świecie f i lmowym. 

Oficjalne sprawozdanie ze stanu 0-
hio wskazuje, iż w tym stanie 18 proc. 
kin zamknięto, to znaczy, że na 609 tam
tejszych kin 110 jest nieczynnych na 
skutek niezwykłego 

ostrego kryzysu ekonomicznego, 
przeżywanego przez cały przemysł fil
mowy. 

O ostrości tego kryzysu świadczy 

W lipcowem słońcu. 

iii? dra 
Nowa rasa. 

Jak wiadomo słypny ze swych opera-
cyj odmładzających doktór Woronow, od 
szeregu lat pracuje nad wytworzeniem ja 
kiejś nadzwyczajnej 

rasy baranów. 
O wynikach jego doświadczeń było 

wprawdzie głośno na całym świecie, wy
ników jednak tych nikt dotychczas nie o-
gladał i dopiero teraz, podczas wystawy 

Żniw*, żniwa rozpoczęte, 
świszczą kosy na zagonie 
w takt piosenek, a na niobie 
słońca wielka kula plonie. 

Zdała słychać skrzyp tórawl, 
skwar z błękitów ludzi praż)', 
Wojtek siadł pod swleżem Kopcem 
1 zo swoją Kachną gwarzy. 

A kle]> Kachno, sprzedam żyt) 
pacbclarzowi za talary 
kup'e tobie śliczną kieckę, 
sob'e — nowe szarawary. 

rnif.ii pójdzlem no proboszcu. 
tamy se na zapowiedzi, 
K'i7le sute weselisko, 
kiipą zladą sle sąsiedzi. 

Rozpoczniemy nowe życie 
bez polityk I Witosa, 
chłopu nie trza dyplomacji, 
grunt gdy siecze dobrze kosa. 

Żniwa, żniwa rozpoczęte, 
sh Iszczą kosy na zagonie, 
a tam w piersi pod spencerklem 
chłopskie serce szz/eśclem plonie. Kom 

fakt, że prezes „Paramountu", Adolf Zuc-
kor, wprowadził już od 1 b. m. redukcję 
płac swojego personelu artystycznego I 
technicznego o 5 do 25 prec. osiągając 
tern oszczędności w budżecie od 2 do 3 
miljonów dolarów. 

Redukcja ta została zastosowana ty l 
ko przy tych kontraktach, kl re w tym 
terminie się skończyły. 

Potrącenia te zostały dokonane bar
dzo umiejętnie, według następującej ska
li* dla zarabiających tygodniowo 50 do
larów — redukcja 5 proc, dla zarabia
jących 75 dolarów — redukcja 7 i pół 
prac, dla zarabiających 100 dolarów — 
redukcja l'J proc. dla zarabiających 250 
dolarów — redukcja 15 proc, dla zara
biających 350 dolarów — redukcja 20 
proc. i wreszcie redukcja 25 proc. dla 
zarabiających powyżej 

R00 dolarów tygodniowo* 
W ten sposób interesy najmniej zara

biających zostały należycie zabezpie
czone i ciężar tej redukcji kładzie sic na 
gażach i bez tego znakomicie płatnych 
gwiazd. 

Rzym walczy 
z obcemi dźwiękowcami. 

W związku z premierą filmu wytwór 
ni „Warner" pod tyt. „Arka Noego", re
żyserii Michała Kcrtcsza (w rolach głó
wnych: Georga 0'Bricn i Dolores Co-
stello) w Rzymie, sfery rządzące mają 
zamiar powołać do życia dekret, zabra
niający wyświetlania Filmów mówionych 
w jeżyku angielskim. 

Wyświetlanie „Arki Noego" w in
nych miastach będzie możliwe po Usunie 
ciu szeregu partyj mówionych. 

Na oficjalne zapylanie dziennika wło
skiego „Tevere" — nadesłano odpo
wiedź, iż odnośny projekt d< tyczący za
kazu wyświetlania obrazów 

w Języku angielskim, 
a zwłaszcza osnutych na tle wojny świa
towej, w których udział Włoch nie zo
stał dostatecznie uwzględniony i w na-
leżytem oświetleniu przedstawiony, zo
stanie wkrótce ustawowo przeprowadzo 
nv przez ministerstwo spraw wewnętrz
nych-

Czy nic warto byłoby u nas pomy
śleć o podobnej ustawie? 

Odpowiedni wypoczynek przywraca zdrowie. 
Walka z rekordomanją . 

Wartość każdego ruchu społecznego, czy ca fizyczna napozór zupełnie niewinna, 
' szkodzi, z drugiej strony praca, wydająca naukowego znajduje swą właściwą kryty, 

kę dopiero w świetle wieloletnich doświad 
czeń. Ruch sportowy, zainicjowany przed 
wojną, doszedł do swojego nasilenia w o-
kresie powojennym. Plony tego ruchu obec 
nie zbieramy i stąd zarówno fachowa pra
sa lekarska, jakoteż i sportowa pełna jest 
krytycznych uwag na temat 

właściwego uprawiania sportu. 
Sport, który wywodził się w prostej linji 
z gimnastyki i pomyślany był w zasadzie 
dla podniesienia zdrowotności ludności 
miejskiej, przebywających ciągle w dusz 
nych biurach, czy też w zakładach przemy 
słowych i fabrycznych, uległ bardzo szyb 

o.ualne,. publiczność ma . p o w K o ^ 
przyjrzeć „nadbaranom", wyhodowa 

uczonego rosyjskiego-
Należy zaznaczyć, że doświadczenia 

id baranami, jakkolwiek również opar-
na transplantacji gruczołów, nie mają 

c wspólnego z odmładzaniem. 
Chodziło tu mianowicie 0 przeszcze 

1 uzyskania rekordów, do tzw. rekordomanji 
Świat lekarski śledził zjawisko to z pew 
nym niepokojem i wszczął dokładne bada 
nia nad ty».ni sportowcami, którzy przez 
szereg lat bez przerwy, a często i bezmyśl 
nie hołdowali temu nowemu ruchowi. I ku 
przerażeniu ogólnemu stwierdzono, że nie. 

rianie gruczołów zwierzętom młodym, co | m^ c i wszyscy sportowcy o atletycznej nie 
)rzyczyniło sTę podobno znakomicie do j kiedy budowie ciała, okazali się 

:h różnych dobrych własności 
*edewszys'k!em „nadbarany'' od-
iją s!ę większą wagą od zwierząt 
Inych, przy tern wełna ich jest dłuż 
telika'nieisza-
dowla „nadbaran6w" Woronow.* 

•o-o-o-

ludźmi chorymi. 
zachorował bowiem często mięsień serco
wy. 

ćwiczenie cielesne są w większości 
przypadków pracą fizyczną i stąd można 
je traktować z tego samego punktu widze
nia jak trakujemy wszystkie choroby wynik 
łe z pracy fizycznej. Wiemy o tern, że pra

sie niezwykle wytężająca, jest 
nieszkodliwa i nlemęcząca. 

Tak samo wiemy że niekiedy trudne napo
zór ćwiczenia gimnastyczne w mniejszym 
stopniu oddziaływują na ustrój, niż ćwiczę 
nia pozornie proste i wymagające na pierw 
szy rzut oka mniejszego wydatku siły. Je. 
żeli porównamy pracę dziewczynki, skaczą 
nej przez skakankę, np. 60 razy na minutę, 
to jeżeli za każdym razem unosi się ona 
tylko na 10 cm. to praca jej będzie się rów 
nała 

pracy atletów, 
wspinających się w ciągu minuty na 6 me
trów wysokości. 

A zatem w przykładzie tym, podanym 
przez wybitnego badacza lekarskiego La 
ranga, niewinna zabawka małej dziewczyn
ki wymaga takiego samego wysiłku, jak a-
tlety wspinającego się w ciągu minuty na 
6 metrów. 

Charakter różnych ćwiczeń jest złożo
ny i przy jednem i tern samem ćwiczeniu 
może być wymagana 

siła i zręczność. 
I stąd ćwiczenia są tern trudniejsze i tern 

| większego wymagają wysiłku ćwiczącego 
im bardziej złożone posiadają właściwości 
ćwiczenia powikłane i trudne, wymagające 
zarówno zręczności, jakoteż siły, jakoteż 
specjalnych warunków mechanicznych, od
działywują przedewszystkiem na narząd 

krążenia i na serce. Każdy ruch fizyczny 
powiększa niezmiernie zużycie tlenu i 

wydzielanie kwasu węglowego. 
Większe zużycie tlenu jest też przeważnie 
ostateczną przyczyną wielkiego obarczenia 
serca, przy pracy fizycznej. Nadmiar zapo
trzebowania tlenu pokryty jest większą pra 
cą oddechową. Większe obarczenie serca 
wyraża się większą szybkością obiegu 
krwi, co objawia się większą czystością 
tętna (pulsu). 

Okazało się, że 
praca fizyczna, a zatem i sport wpływa bez 

pośrednio na wielkość serca. 
Jeśli chodzi o działanie poszczególnych 

ćwiczeń, to najzręczniejsze powiększenie 
serca stwierdzono u narciarzy, dalej szli w 
kolejnym porządku wioślarze, kolarze, pły 
wacy, atleci i turyści. Względnie nieznacz 
ne powiększenie serca mieli lekkoatleci i 
gracze w piłkę nożną. 

Pani dr. Reicher z Warszawy wykazała, 
ie u rekordzisów tak kobiet jak i mężczyzn 
wymiary serca 

są większe, 
'ak u ludzi nieuprawiających ćwiczeń cie
lesnych. Jest rzeczą ogólnie znaną, że to 
powiększenie serca u sportowców przyby
wa niejednokrotnie z przykremi objawami 
które wymagają opieki lekarskiej. 

Rozszerzenie serca powstałe z powodu 
nadmiernego uprawiania ćwiczeń cieles
nych, cofa się dość szybko po odpowied-
niem wypoczynku. I dla nich też lekar-

m 
dziecka. 

Komiczna omyłka matki. 
Na jednym z najbardziej ruchliwych 

bulwarów paryskich uwagę przechod
niów zwróciły nagle głośne krzyki : 

— Na pomoc, na pomoc, mordują mo
ją matkę i 

Wołanie to pochodziło z ust małe) 
dziewczynki, wychylonej z okna dru
giego piętra jednej z kamienic. 

Z niezwykłą sprężystością jeden sier 
żant policji w towarzystwie dwóch po
sterunkowych z rewolwerami w ręku, 
przecisnęli się przez nagromadzony Już] 
na ulicy tłum ludzi, wtargnęli do pokoju, 
z którego dochodziły ich 

rozpaczliwe łkania kobiety. 
Obok nieszczęśliwej ofiary stało 

dwóch panów. Jeden młody, bardzo wy 
tworny, drugi starszy, już siwiejący, no
szący w klapie maty znaczek Legł! ho
norowej. 

Jeden z policjantów z niezwykłą wpra 
wą ubrał w kajdanki młodszego z 
dwóch panów, mimo energicznych pro
testów ze strony jego towarzysza. 

Gdy sierżant zaprosił obu więźniów 
do najbliższego komisariatu, starszy pan 
przedstawił się im jako wysoki urzędnik 
jednego z ministerstw. 

Okazało się. że przyszedł-on w towa 
rzystwie swego sekretarza do owego 
mieszkania w sprawie urzędowej. 

Wobec powtarzających się c o m 
częściej w Paryżu napadów i najść ban
dyckich właścicielka mieszkania, wi

dząc przed sobą dwóch nieznajomych, 
sądziła, że są to przestępcy, którzy chcą 
wyzyskać chwilową nieobecność' jej me. 
ża, aby ją Obrabować i kazafa malej 
swej córeczce 

podnieść alarm. 
Wszystko więc wyjaśniło s:ę ku ogól

nemu zadowoleniu. 

stwem są przerwy wypoczynkowe, z szcze 
gólnem uwzględnieniem bigjeny życi.t. 

Społeczeństwa wszystkie niemal dążą 
do walki z rekordomanją, równocześnie u-
siłują sport ująć we właściwe karby, ora* 
podporządkować go ścisłej kontroli lekar
skiej, bo tylko wtedy spełnić może sport 
swe właściwe zadanie. 
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